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CENY OGŁOSZEŃ:

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jtrt wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ——

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 gruszy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 
15gr. «a wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc 
drożej. ___ __
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.ISKRA*.  Sosnowiec

Konto czekowe R. K. O. fe 91533.

Prenumerata wynosi 
młe6ięcsnie:

Zł. 3,50
Zagranicą 5 sA
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Niesłychane rozmiary nadużyć w P. K. O.
Co stwierdziła Najwyższa Izba kontroli państwa?

Fożyczał Linde, jego żona, znajomi i urzędnicy — zajłaci skart.
Pożyczki rodziny Lindów.

WARSZAWA, 29 1 (Tel. wł.) — 
Sejmowa konrsja budżetowa wysłu­
chała na dzisiejszem posiedzeniu re 
feratu posła Szydłowskiego o spra­
wozdaniu Najwyższej izby kontroli 
w sprawie nadużyć w PKO. Pierw­
sza część referatu dotyczyła pożyczki 
lombardowe], udzielonej przez PKO 
Marjanowi Lindemu w wysokości 305 
tysięcy złotych, pod zastaw 4 proc, 
rumuńskiej rentV skonsolidowanej. 
Pożyczka ta została udzielona bez 
wiadomości rady zawiadowczej PKO. 
W dzisiejszym momencie została czę­
ściowo pokryta przez sprzedaż wspo­
mnianej renty, a niedobór, wynoszą 
cy około 19 000 złotych, może * yć 
pokryty przez kredyt hipoteczny na 
realności w Zakopanem, należącej do 
Heleny Linde, żony Marjana Lin­
dego.

Druga część referatu objęła po­
tyczki, wynoszące 70 000 dolarów, 
wynikłe wskutek gwarancyj, udzielo­
nych przez PKO za wpły w akceptów, 
wystawionych przez Marjana Lindego 
na powyższą sumę. Suma ta również 
przez Ltndego wykupiona nie zosta­
ła, wskutek czego PKO, jako gwa- 
rantka, musiała powyższą sumę za­
płacić. Udzielenie pożyczki tej rów­
nież odbyło się bez wiadomości ra­
dy zawiadowczej, na podstawie wy­
łącznej decyzji prezesa PKO,-Huber­
ta Lindego. Skarb państwa jest za­
bezpieczony przez zabipotekowanie 
snmy 70 000 dolarów na drugiem miej­
scu, na sanatorium dra Dłuskiego w 
Zakopanem, będącem obecnie wła­
snością Marjana Lindego. Na pierw- 
szem miejscu znajduje się zahipote 
kowana pożyczka Banku austro-wę- 
gierskiego w zwaloryzowanej warto­
ści około 70 000 złotych. Wobec war­
tości sanatorium, przekraczającej po­
wyższe kwoty, skarb państwa nie. po­
winien ponieść straty. W razie je­
dnak, gdyby wartość sanatorium była 
niższa, skarb państwa może znaleźć 
pokrycie w zapisie hipotecznym na 
wzmiankowanej realności, należące] 
do zony Marjana Lindego.

Tracri grozi rewelacjami 
Zino wjewowi.

LONDYN, 29 1 (Rps) - .Times*  
’Onosi, źe na ostatniem posiedzeniu 
biura politycznego partji komunisty­
cznej w Moskwie Trocki zażądał od 
<inowjewa natychmiastowego zaprze­
stania opozycji względem komitetu 
centralnego partji. W przeciwnym ra­
cie Trocki groził Zmowjewowi rewe- 
•ęcjami o jego stosunkach z niemie­
ckim sztabem generalnym podczas 
w°Jny. światowej.

Kooperatywa za pieniądze skarbu.

Jako trzecia sprawa poruszona 
była w sprawozdaniu Najwyższej Iz- 

'by kontroli sprawa zaliczek po 45,000 
złotych wypłaconych Jabłońskiemu 
Włodzimierzowi, inspektorowi PKO 
Janowskiemu Janowi, naczelnikowi 
centralnej izby obrachunkowej PKO. 
i Stichowerowi Alfredowi, naczelni­
kowi kasy. Pożyczki te zostały udzie­
lone na skutek podani*  wyżej wy­
mienionych osób z tem, że mają oni 
zamiar użyć powyższych sum na za­
wiązanie kooperatywy mieszkaniowej 
pod nazwą .Spółdzielnia mieszkanio­
wa urzędników PKO.*  W rzeczywi­
stości wymienieni pabyli nieruchomo­
ści ziemskie pod Warszawą. Pożycz­
ki te były udzielone również bez wia 
domości Rady zawiadowczej. Po wy­
kryciu powyższych nadużyć, realno­
ści zakupione przez wyżej wymienio­

UE DLA POLSKI w WE IIGL
Rozmowa Brianda

PARYŻ, 291. (Tel. wł.) .Havis- 
donosi, źe w czasie konferencji Cham­
berlaina z Briandern szeroko omawiana 
była sprawa rozbrojenia Niemiec. Obaj 
mężowie sianu doszli do przekonania, 
źe Niemcy winn wypełniać w zupełno­
ści wszystkie zobowiązania, tyczące się 
rozbrojenia.

Aijanci uznają wówczas dobrą 
wolę Niemiec i chętnie zredukują li­
czebność załogi okupacyjnej w Nad- 
renji, wynoszącej obecnie 75.000 lu­
dzi, do 60 000, bez uszczerbku bez­
pieczeństwa załogi.

Następnie omawiano kwestję wej­
ścia Niemiec do Rady Ligi narodów. 
iMinistrowie doszli do przekonania, że 
wstąpienie Niemiec do Rady spowodu- 

Folska musi woiść do Rady lii narodów.
Po konferencji Brianda

PARYŻ, 29 1. (Pat). W związ- 
ku z rokowaniami Chamberlaina z 
Briandern .Petit Journal*  piszę, że 
słuszne żądanie Polski uzyskania 
miejsc*  w Radzie Ligi narodów będzie 
niezawodnie poparte przez większość 
państw, których podpisy figurują na 
traktatach iocarneńskich. Nie chodzi 
tu zdaniem dziennika o przeciwsta­
wienie w toku narad Polski Niemcom, 
Przeciwnie, można liczyć na to, źe 
stała obecność delegata Polski w Ra-

nych przeszły na własność istniejącej 
już spółdzielni mieszkaniowej urzę­
dników PKO , która dotychczas z fun 
duszów PKO. zajmowała się budową 
domów mieszkalnych dla urzędników 
PKO. w Warszawie na Ochocie. 
Chcąc ocenić, czy przez udzielenie 
tych pożyczek skarb państwa jest na­
rażony na straty, trzeba zbadać cały 
stosunek .kredytowy między spół­
dzielnią mieszkaniową urzędników 
PKO a samą PKO. W tym samym 
czasie spółdzielnia mieszkaniowa u- 
rzędników PKO. udzieliła pożyczki 
Stanisławowi Dzierżyńskiemu w wy­

sokości 40,000 złotych, nie mając do 
tego uprawnienia statutowego, i wy­
płacając mu pieniądze udzielone jej 
przez PKO. w formie kredytu. Po­
wyższa,suma ma być zabezpieczona 
□a majątku Dzierżyńskiego.

z Chamberlainem.

je niewątpliwie wystąpienie Polski z żą­
daniem przyznania jej stałego miejsca 
w Radzie. Francja poprze to żądanie, 
jako uzasadnione, wobec wzrastająęej 
liczby ludności w Polsce, jej położenia 
geograficznego we wschodniej Europie 
i jej stanowiska, które zajęła podczas 
traktatu w Locarno.

Jak się zdaje, Anglja nie zajmie 
stanowiska opozycyjnego w tej spra­
wie.

W związku z fałszerstwami wę- 
gierskiemi, ministrowie jednozgodnie 
postanowili wystąpić do Rady Ligi 
narodów celem ustalenia międzyna­
rodowych konwencyj, karzących su­
rowo fałszerstwa banknotów.

z Chamberlainem.

dzie będzie wywierał*  wpływ łago­
dzący na politykę * tak samo polity­
ka Niemiec stanie się niechętnie mniej 
ostrą, gdy będzie prowadzona na te­
renie Genewy zamiast w Berlinie. 
Chodzi tu raz jeszcze o zapewnienie 
zwycięstwa ducha Locarna. Francja 
zaś ma może prawo- i obowiązek na­
legać na dopuszczenie Polski do Ra­
dy, skoro ponowiła w Locarno swe 
szczegółowe gwarancje bezpieczef 
stwa Polski.

Zaliczki, remuneracje, pożyczki -

Czwarta grupa zarzutów oojętych 
sprawozdaniem Najwyższej Iżby kon­
troli obejmuje uposażenia funkcjonar­
iuszy PKO a to specjalne dodatki 
funkcyjne, remuneracje, pobierane 
dwa razy do roku, każdorazowo w 
wysokości 1-nąiesięcznych poborów i 
zaliczki na uposażenia t. zw. normal­
ne zaliczki bez ustalonego terminu 
spłaty, oraz zaliczki n*  zakup akcji 
Banku Polskiego. Z tytułu zaliczek 
bez ustalonego terminu spłaty winni 
są w danej chwili urzędnicy PKO. 
890,000 złotych. Zachodzi poważna o- 
bawa. że wobec niemożności ścią­
gnięcia tych zaliczek^zwłaszcza od o- 
sób zwolnionych, skarb państw*  mo­
że ponieść straty. Z tytułu innych za­
liczek nie przekraczających łącznej 
kwoty 40,000 złotych i ze względu 
na zdeponowane akcje Banku Polskie­
go skarb państwa straty me poniesie.

Śledztwo jest prowadzone 
w przyspieszonem tempie.

Nad powyższem sprawozdaniem Naj­
wyższej Izby kontroli odbyła się obszer­
na dyskusja, w czasie której zabrali gios 
posłowie, przedstawiciele PKO., Naiwył- 
szej Izby kontroli, oraz minister spra­
wiedliwości, który oświadczył, że nadu­
życia popełnione przez byiego prezesa 
PKO., Lindego, są badane przez sędzie­
go śledczego w przyspieszonym tryoie 
urzędowania. Minister polecił narazie, 
by odrębnić pewne grupy tych nadużyć, 
abytemprędzej przeprowadzić śledztwo 
oraz doprowadzić do rozprawy są Iow ej, 
która prawdopodobnie nastąoi już w mar­
cu. Dzisiejsze zatem posiedzenie Komi­
sji miało jedynie na celu zapoznanie się 
z wynikami badania, przeprowadzonego 
przez Najwyższą Izbę Kontroli w sora- 
wie wspomnianych nadużyć, oraz wyja­
wienie opinjt komisji i życzenia w Kie­
runku energicznego ścigania nadużyć i 
zabezpieczenia skarbu państwa przeu e- 
wentualną stratą.

Wybory do zarządu 
„Sowpoltorgu".

MOSKWA, 29.1 (Tel. wł.) — W 
Moskwie odbyło się posiedzenie or­
ganizacyjne akcjonariuszy .Sowpoi- 
torgu'. Prezesem spółki wybrany zo- 
stał Czernow, a dyrektorem p. Bycz- 
kowski.

Sprawa dymisji 
wojewody Bilskiego.

WARSZAWA, 29.1. (Tel. wl.)— 
Sprawa dymisji wojewody śląskiego, 
i. Bilskiego nie została jeszcze w 
iągu dnia dzisiejszego załatwiona.
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OtaiMiiHi
Stosunki niemiecko-włoskie w o- 

statnicb czasach niezwykle się zao­
strzyły. Stroną atakującą były oczy­
wiście Niemcy, które podniosły nie­
bywały alarm z powodu polityki rzą­
du faszystowskiego we włoskim Ty­
rolu.

Dzisiejsze Włochy, przesiąknięte 
ideą zjednoczenia kraju, staraią się 
usunąć również naleciałości niemiec­
kie w północnych, świeżo odzyska­
nych prowincjach Italji. Jest to zupeł­
nie zrozumiałe. Każdy rząd, dbały o 
interesy narodowe i o rozwój pań­
stwa, postępowałby w ten sam spo­
sób, co p. Mussolini. A jeżeli polity­
ka włoska yobec opornej części nie­
licznej mniejszości niemieckiej jest 
dość bezwzględna i prowadzona bez 
rękawiczek—to tylko zabarwienie ta­
kie nadaje jej faszyzm, śmiało urze­
czywistniający progiam narodowy..

Niemcy rozpoczęły alarm z po­
wodu wydania przez Włochy zakazu 
obchodzenia świąt Bożego Narodze­
nia według niemieckich zwyczajów. 
Posypały się protesty,

„Taeglicbe Rundschau" pisała, że 
Włochy „popełniają nśigorszy za­
mach jaki widziano kiedykolwiek w 
walce z mniejszościami".

Rożne organizacje niemieckie o- 
głosiły bojkot towarów włoskich, prof. 
Rudolf Zuker oświadczył, że nie bę­
dzie uczestniczyć w rzymskim kon­
gresie wychowania moralnego inni 
uczeni niemieccy dowodzą, że nie bę­
dą przybywać na zjazdy międzynaro­
dowe, odbywające się na ziemi wło­
skiej itd. Jednocześnie rozpoczęła się 
agitacja w prasie nienyeckiej o re­
wizję granicy Brenneru.

Ten zwrot w stosunkach wlosko- 
niemieckich jest tem bardziej charaktery 
styczny, że jeszcze niedawno mówiono 
Okólnie o przyjaź ii włosko - nlemieckiei, 
która miała znaleźć wyśaz w zawartym 
niedawno traktacie handlowym. Niem­
cy. umiejętnie wyzyskuiac nieporozumie­
nia francusko-włoskie, oraz swe dawne 
stosunki gospodarcze we Włoszech, wy­
raźnie zmierzały do urzeczywistnienia 
dawnego sojuszu włosko - niemieckiego, 
podsuwali mianowicie Rzymowi myśl, 
by Wiochy i Niemcy podzieliły się wpły­
wami w Europie wobec rzekomego u- 
padku znaczenia Francji. ,

Dziś stosunki się zmieliły. Prasa 
włoska odpowiada niezwykle ostro na ,o- 
stczerczą kampanię" pism niemieckich. 
W głównym organie faszysto wskim i 
rządowym „II Popolo a’ita!ia“ ukazał 
się wstęony artykuł pióra orata Musso- 
limego przeciwko .niepoprawnym gaf; 
feurs". W artykule tym czytamy, że a- 
gitacja memiecka opiera się na fałszy­
wych podstiwach, że we Włoszech jest 
tylko 150 lys. Niemców, wobec których 
stosuie się ustawodawstwo włoskie.

Jednocześnie w Izbie włoskiej 
odbywała się dyskusja nad układami 
w Locarno. Wszyscy mówcy zwró­
cili uwagę na agitację niemiecką. 
Pos Zimoli ubolewał, ze tyemcy me 
zrozumiały ducha Locarno. Pos. Gen­
tile, najbliższy współpracownik Mus- 
sokimego, oświadczył uroczyście, że 
„nigdy naród włoski me zgodzi się 
ńa rozpoczęcie dyskusji nad jego 
granicami." Pos. Gorini zaznaczył 
z naciskiem, że warunkiem przystą­
pienia Włoch do układów w Locarno 
jest uznanie przez wszystkich „obe­
cnych granic ra święte' (,le attuali 
frontiere siano a tutti sacre*).  Wo­
góle cała dyskusja w Izbie włosk ej 
nastrojona była bardzo nieprzychyl­
nie wobec Niemiec.

Agitacja niemiecka stała się dla 
Włoch poważnem ostrzeżeniem. Im- 
perjalizm niemiecki bynajmniej me 
zapomniał o Tyrolu i cziś już doma­
ga się rewizji granicy Brenneru, choć 
Austria jeszcze do Rzeszy me nale­
ży. Jednym z celów, jaki pragną 
zdobyć Niemcy w Lidze narodów, 
jest właśnie Austrja. 1 tu kryje się 
dla Włoch poważne niebezpieczeń 
stwo, które zmusi je zapewne do szu­
kania poważnych gwarancyj i zabez­
pieczeń.

Zwrócił już powszechną uwagę nie­
zwykle scrceczny wywiad o Francji, 

• udzielony przoz. Mussoliniegu p smp fran 

cusk;emu „L Eclair*.  W tem też świetle 
zrozumiałe stają się domagania prasy 
włosk ej*  przyznania Polsce stałego twej 
sca w Radzie Ligi narodów, gdz e 
przyjdzie Włochom stoczyć niejedną 
walkę z Niemcami.

Co prawda Niemcy starają się za­

WARSZAWA 291. (Tel wł) Strajk 
telefonistek trwa nadal Kompromisowy 
projekt Rządu zlikwidowania strajku 
telefonistki odrzuciły.

Stolica w ęc pozbawiona jest tele­
fonów w dalszym ciągu i miljonowe 
miasto zdane jest na lup histerycznej 
fantazji rozagitowanych telefonistek.

Władze okazują tutaj niezwykłą ja­
kąś pobłażliwość, co jeszcze bardziej 
wpływa na upór strajkujących,

Stacja jest wciąż obsadzona przez 
znacznie zwiększone komplety telefo­
nistek. które zajmują swe zwykle miej­
sca w salach, łącząc jedynie abonen-

Akcja prokuratora Kowalewskiego.

Z uwagf na to. Iź telefony są insty­
tucją użyteczności publicznej, a przedłu­
żający się strajk przyoiera rozmiary klę­
ski społecznej, pproicurator przy Sądzie 
okręgowym warszawskim, p. Jerzy Dolę- 
ga-Kowalewsai powziął decyzję, wzywa-

Abonenci skarżą dyrekcją i Zwiąźek o odszkodowanie

Grupa abonentów telefonicznych I odszkodowanie za poniesione straty ma- 
wystąpiła przeciwko P. A. S. 1. i Związ- I teijalne i moralne wuutek strajku tele- 
kowi pracowników na drogę ^sądową o * foni&tek.

Strajk tramwajowy trwa.
Odezwa dyrekcji tramwajów.

WARSZAWA, 29 1. (Tel wl.) Dy 
rektor tramwaiów mie skich p Kuhn 
wydał odezwę do ogółu pracowników 
tramwajowych w sprawie strajku, Ode­
zwa podkreśla straty, jakie ponoszą sa­
mi pracownicy w sumie około 10 zł. 
dziennie. Dalej każdy dzień strajku 
przynosi stratę 18 tys zł dla funduszu 
bezrobocia z dodatków do biletów tram­
wajowych, a ogół mieszkańców cierpi 
wskutek braku komunikacji. Dyrektor 
przypomina, że tramwajarze otrzymali 
gratyfikację świąteczną, oraz wskaźnik 
droży źńiany za grudzień i w końcu o- 
dezwy wzywa tramwajarzy do natych­
miastowego podjęcia pracy.

Czyżby jeszcze strajk w elektrowni?

WARSZAWA. 92.1. (Tel. wŁ) Dzi­
siaj odbyło się zebianie pracowników 
elektrowni w sorawie zatargu na tle 
niewypłacania dodatxu drożyźnianego za 
grudzień Robotnicy aomagają się prokla­
macji strajku generalnego. Generalny 
inspektor pracy konferował w tej spra­
wie ze związkami zawodowymi jednak 
bez rezultatu. Związki zawodowe doma­

Wzrost bezrobocia w kraju.
WARSZAWA, 29 1 (Tel. wł.) — 

W ostatnim tygodniu bezrobocie 
wzrosło o dalsze 13,967 osób, czyli 
ogółem bezrobocie liczy 355 347 osob. 
Zaopatrywanie ze skarbu państwa po-‘ 
biera 176,164 osób.

Demonstracje bezrobotnych.
WARSZAWA, 29 1 (Tel. wł.) — 

Dziś w południe przed urzędem po­
średnictwa pracy uformował się po­
chód w liczbie około połtora tysiąca 
osób. Wysłano "delegację do Rady 
miejskiej, a druga grupa udała się 
pod gmach prezydjum Rady ministrów 
skąd wysłano delegację domagaiącą 
się pracy i zaprowianto wania bezro­
botnych. 

mącić dobre stosunki polsko - włoskie 
Propagandzie ich udaje się od czasu 
do czasu podburzyć jakie pismo wło­
skie przeciw Polsce. Również w Pol­
sce prasa lewicowa nienawidząca ze 
względów partyjnych Mussoliniego, nie 
zawsze wyraża się przychylnie o Wło-

fu Polska insi PmsIwehi mM
Stolica w objęciach h sterycznejo strajku telefonistek. 

„Okupacja" centrali trwa w dalszym ciąga.

tów rządowych, komunalnych, policję, 
szpitale, prasę oraz apteki, skąd w na­
głych wypadkach, można wzywać straż 
ogniową i t. p.

W nocy również jest pełna, dzien­
na obsada telefonistek w liczbie 300-u 
zamiast, jak zwykle, 11-u dyżurnych 
Jak przypuszcza dyrekcja — strajkują­
ce są w ten sposób przygotowane na 
ewentualność zamiaru opróżnienia sal 
Telefonistki wystawiły też dyżurne na 
ulicy i przy garderobach i przy wej­
ściach na salę

Dla uprzyjemnienia sobie pobytu 

jącą warszawski urząd policji politycz­
nej do wszczęcia dochodzeń w sprawie 
straiku telefonistek i ewentualnego wy­
śledzenia cech przestępstwa.

Dezycję swą p. prokurator Kowa­
lewski opiera na 367 art. k. Ł.

W związku z tem wieczorem od 
był się wiec wspólny z udziałem Zw. 
klasowego tramwajarzy i Zw. zaw. pol­
skiego, na którym mają zapaść zasa 
dwcze decyzje. Prawdopodobnie jutro 
odbędzie s ę ogólny wiec tramwajarzy- 
Dyrekcja tramwajów w razie nleprzy- 
stąpienia do pracy w dniu jutrzeiszym 
wyda okólnik, w którym zagrozi kon­
sekwencjami.

Tekf jnicznle donoszą nam, źe na 
zebraniu związków odoywaiącem się o- 
becnie objawia s*ę  tendencja przetrzyma­
nia strajku w oDecuym stanie do ponie­
działku.

gają się wvDłacenia całkowitych dodat­
ków, twleid ąc, że SDÓika francuska za­
rabia na każdym kilowacie, za który po­
biera 81 groszy, 50 groszy.

Dziś wieczorem odbędzie się z ebra- 
nie pracowotków zw. klasowego pracow­
ników elektrowni z udziałem ZZ P. Nie- 
wykluczooem jest, że jutro lub w ponie­
działek wyouchme w elektrowni strajk.

Audiencje u prem. Skrzyfisiiejo
WARSZAWA, 29 1 (Tel. wł.) — 

Premier Skrzyński przyjął dziś posła 
czechosłowackiego Fhedera, senatora 
Ringla, a wieczorem przewodniczył 
obradom w sprawie reformy admini­
stracji.

Sowiety chcą, by czerwoifica 
noiowano aa g etiacn 

zagranicznych, 
MOSKWA, 29 1 (Rps) — W ko- 

mlsarjacie ludowym skarbu odbyła 
się narada nad sprawą notowania 
czerwońca na giełdach,zagranicznych. 
Uchwalono poczynić zabiegi w celu 

wań waluty sowiec- 
Paryzu, Londynie i

| rozpoczęcia not

Iszech. Należy z tem skończyć, bo to 
s uży tylko interesom Niemiec Dyplo­
macje obu państw winny uczynić po 
ważne wysiłki, by stworzyć pewną 
współpracę polsko - wioską na terenie 
miedzynarodo w ym.

j K. P.

na stacji, jedne zafcnulą się lekturą, łunę 
przez cały czas trwania dyżuru zajada­
ją przyniesione ze sobą wiktuały, naj­
liczniejsza Jednak grupa zabawia się 
podsłuchiwaniem prowadzonych rozmów 
telefonicznych.

Trzeźwo i uczciwie myślące tele­
fonistki często z przerażeniem patrzi, 
na konwulsyjne drgan a zapalających się 
i gasnących lampek Często przeczuwa­
ją nieszczęście wzywające pomocy, 
przemoc nie pozwala im jednak wypeł­
niać obowiązków.

Echa śląskie.
Szkoły mniejszości na Śląska Opol­

skim i na Śląsku Polskim.

KATOWICE, 29-1 (p) (Telef) — 
Stan polskiego szkolnictwa na Ślą­
sku Opolskim przedstawia się kat*,  
strolalme. Według urzędowo, etaty- 
etyki jest ludności polskiei na Śląsko 
Opolskim przeszło 700 tysięcy, z to­
go dziatwy w wieku szkolnym około 
100 tysięcy. Tymczasem do szkółek 
polskich tak zwanyett szkół mniejszo­
ściowych uczęszcza zaledwie 1,100 
dzieci, reszta zaś uczy się w szkołach 
niemieckich. Należy również dodać, 
że połowa nauczycieli uczących w 
mniejszościowych szkołach polskich 
mówi bardzo kiepską polszczyzną.

Z drugiej strony należy stwier­
dzić, że na polskim Górnym Śląsko, 
gdzie jest Niemców około 300 tysię­
cy, przeszło 27 tysięcy dzieci nie­
mieckich uczęszcza do stkół mniej­
szościowych. gdzie uczą wykwalifiko­
wane siły nauczycielskie. Nauczycieli 
Niemców jest w tych szkołach 700.

Cyfry powyższe najlepiej świad­
czą, jak Niemcy są faworyzowani u 
nas przez Wydział oświecenia, gdy 
Polacy na niemieckie! części Śląska 
posiadają ohydną karykaturę aztoi- 
nictwa.

Ku czci Wilasla.
KATOWICE, 29 1. (p) (Telef) — 

Opowiadają po mieście zupełnie gło­
śno, że urzędnicy Niemcy w rozmai­
tych przedsiębiorstwach uczcili "dzień 
imienin eks-kajzera Wilhelma specjal- 
nemi uroczystościami w zamkniętych 
kółkach. Nawet na kopalni w Mysło­
wicach strzelano na wiwat. Tak sobie 
„uciśnione" mniejszości uprzyjemniają 
czas marząc o pikielhaubie.

Zwyżka cen węgla na Śląsku.
KATOWICE. 29-1. (Tel, wł.) Na 

dzisi^jszem zebraniu zarządu śląskiej 
konwencji węglowej postanowiono od 
dma 15JI. b. r. podwyższyć cenę węgła 
w konsumpcji krajowei o 6.25 proc. 
O ile taryfa przewozowa na Gdańsk i 
Gdyn ę byłaby podwyższoną należy się 
liczyć z dalszą podwyżką Podwyżka ta 
jest w związku z podniesieniem zarob­
ków górniczych.
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Zaszedł w ub. czwartek w So­
snowcu niesłychanie przykry incy­
dent i z obowiązku obywatelskie­
go należy wskazać na konieczność 
zaradzenia powtórzeniu się w przy­
szłości podobnych zajść, które mo­
gą skompromitować w społeczeń­
stwie ideę samorządu.

Zyfemy w czasie upadku par­
lamentaryzmu, który jest podstawą 
ustroju demokratycznego i konsty­
tucyjnego państw. A nasze samo­
rządy są przecież niczem innem, 
jak tylko pierwszą szkołą parla­
mentaryzmu. Jeśli obywatel nie 
nauczy s’ę w tej powszechnej szko­
le parlamentaryzmu dobrych®oby- 
czajów, jeśli samorządy mieiskie 
czy powiatowe staną się areną bo­
jów partyjnych i karczemnych scen, 
wówczas musimy być przygotowa­
ni na zdziczenie całego naszego u- 
stroju parlamentarnego, od same­
go dołu aż do szczytowej jego bu­
dowy w Sejmie.

Awantura karczemna i pobicie— 
mogą stać się w naszem życiu sa- 
morządowem Chlebem powszed­
nim, jeśli zawczasu nie zmobilizu­
je się zdrowej opinji publicznej 
przeciwko tym praktykom i nie 
stworzy się odstraszających na przy­
szłość przykładów. A oto fakty: 

Nie stało się to w Honolulu, 
w jakimś kraju zulusów czy samo- 
jedów, ale w stolicy naszego Za­
głębia, w Sosnowcu. Nie podoba­
ło się i poniekąd słusznie socjali­
stycznym zarządcom miasta, że zbyt 
wiele publiczności przyszło posłu­
chać ich obrad. Nie było również 
rzeczą właściwą, że czy to ich 
zwolennicy czy przeciwnicy zbyt 
głośno... słuchali poszczególnych 
przemówień. Jaki jednak środek 
zastosowano w tym wypadku? Po­
minąwszy inicjatywę bójki, jaka 
wyszła z obozu zwolenników za­
rządców miasta zastosowano nad­
zwyczaj pomysłową i nigdy dotąd 
w samorządach miejskich nieuży­
waną piaktykę karania opozycji. 
Czy jest to pomysł własny czy na- 
śladnictwo obyczajów z życia dzi­
kich koczowników, trudno narazie 
ustalić, dość że jest to metoda o- 
ryginalna i po raz pierwszy w Pol­
sce zastosowana.

Otóż do obywatela p. Jana Mi­
chalskiego, oklaskującego mowę 
radnego Wolffa, przystąpiło kilku 
ideowców z pod czerwonego sztan­
daru i ani się spostrzegł, jak go 
uprowadzili do pokoju p. prezy­
denta m. Sosnowca. Tu stanął 
pized p. Michalskim p. wiceprezy­
dent Jarża i we własnej osobie o- 
kazuiąc autorytet zarządu miejskie­
go uderzył delikwenta ręką z całej 
mocy po głowie i po nosie, aż się 
krwią zabroczył.

Ktoby nie wierzył, że takie me" 
lody parlamentarne stosuje socja" 
1’styczny wiceprezydent m. Sos" 
nouca> niech zajży do proto” 
koJów policyjnych, gdzie wczoraj 

wszystkimi szczegółami zanoto­
wano użycie tego niezwykłego środ­
ka przekonywania przeciwnika ża­
rtach obecnej gospodarki miejskiej.

Skandal to niesłychany! Można 
się czasem unieść i palnąć głup­
stwo. Nie chcemy przeto anali­
zować prawnie postępku p. wi- 
ctprezyaenta, oświadczamy jednak, 
że larża musi natychmiast wy­

ciągnąć konsekwencje ze swego 
conajmniej niewłaściwego wybry­
ku, który mógłby w przeciwnym 
razie pogrążyć w opinji publicznej 
nasz samorząd. Przypominamy w 
tym względzie sprawę wiceprezy­
denta m. Zawiercia, p. Bogdała.

- Kierownicy naszego samorzą­
du zrozumieją, że historja jest 
bardzo nieładna i trzeba nad nią 
najprędzej przejść do porządku 
dziennego przez natychmiastowe u- 
sunięcie się p. Jarty z zarządu m. 
Sosnowca. Tego oczekuje zdrowa

Zjazd pracoiniltów samorzadowycli w Kiolcacli.
W niedzielę dnia 24 brn. odbył się 

w Kielcach zjazd pracowników samo­
rządowych z całego Województwa, w 
którym prócz gości wzięło udział 260 
pracowników samorządu miejskiego, po­
wiatowego i gminnego.

Ziazd otworzył przedstawiciel praco­
wni ków Magistratu w Kielcach p. T. 
Popielawski, prezes Rady naczelnej 
związków pracowników samorządowych 

Na prezesów honorowych zaoro- 
szono p. wicewojewodę, dr. A. Kroebla i 
prezydenta mias»a Kielc, M. Łukaslewi-, 
cza. a do prezydium powołano p. p.; 
Babra z Sandomierza, Mroczkiewicza z 
Sosnowca i Popiołkiewicza z Warszawy.

Po przemówieniach powitalnych u- 
chwalono większością głosów rezolucję 
w sprawie udziału pracowników samo­
rządowych w pracy spoieczaej. Niewia­
domo dlaczego ta rezolucja przeszła 
tylko większością a nie jednogłośnie. 
Rezolucja ta brzmi:

Zjazd wzywa kolegów do brania 
czynnego udziału, łącznie z ludnością 
miejscową w pracy społecznej, zmierza­
jącej do podniesienia kultury i dobroby­
tu materialnego tej ludności, wytworze-, 
nia atmostery wzajemnego zaufania 
życzliwości między społeczeństwem 
miejscowem z jednej, a władzą pań­
stwową—z drugiej strony.

Po referacie p. Pacholczyka o pro­
jektach ustaw dotyczących praw I obo­
wiązków pracowników samorządowych 
i po ożywionej na ten temat dyskusji 
uchwalono między innemi następujące 
rezolucje:

Zjazd uchwala i przekazuje Radzie 
naczelnej Związków do najszybszego 
zrealizowania sprawę połączenia się 
Związków pracowników samorządowych 
w jedną ogólną organizację.

Zjad domaga się jaknajrychlejszego 
ustawowego unormowania stosunków 
prawnych, opartych na zasadach prawa 
publicznego, oraz ubezpieczeń emerytal­
nych pracowników samorządowych.

Zjazd stwierdza, iż akcja oszczę­
dnościowa stosowana przez władze nad­
zorcze w stosunku do samorządu skie­
rowana jest w przeważnej mierze prze- 
ciwko ustalonym od szeregu lat upra­
wnieniom pracowników samorządowych, 
nadanym im przez reprezentacje samo­
rządowe, wobec czego zjazd wzywa 
władze naczelne Związków o wytężenie 
wszelkich sił, aby przeciwdziałać po­
wyższym dążeniom opartym na mylnem 
zrozumieniu naprawy gospodarczej pań­
stwa.

Zjazd domaga się zupełnego rów­

Bezrobotni w Anglji.
Wyniki ciekawej ankiety angielskiego ministerjum pracy.

Angielskie ministerjum pracy prze­
prowadziło w r. 1925 bardzo ciekawą 
ankietę wśród bezrobotnych. Jakkol­
wiek obejmowała ona zaledwo cząst­
kę ich liczby, niemniej, jako pewien 
materiał orientacyjny, dała szereg 
cennych spostrzeżeń zarówno co db 
sytuacji samych bezrobotnych,, jak i 
usterek ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia.

Przedewszystkiem zbadano, jak 
się przedstawiają zdolność i możność 
do pracy. Podzielono tu objętych an­
kieta. na i kategorie; D którw w wa­

i przyzwoita opinją publiczna. Są­
dzimy, że rozumieją to sam p. Jar­
ża i jego klub. A wreszcie i wła­
dze nadzorcze nie pozwolą, by ga­
binet prezydenta m. Sosnowca sta­
wał się bezkarnie areną krwawego 
samosądu, a wiceprezydent miasta 
bez oglądania się na powagę swe­
go urzędu schodził do roli niepo­
hamowanego wykonawcy łobuzer­
skich czynów i to nie na ulicy lub 
w prywatnym lokalu — ale w o- 
ficjalnym przybytku sternika sa­
morządu. _____ Af. P.

nouprawnienia pracowników samorządo­
wych w prawach obywatelskich.

Zjazd stwierdza, H projektowane 
redukcje przez władze nadzorcze w 
związku z zatwierdzeniem statutów uoo- 
sażeniowych winny być przeprowadzo­
ne po gruntownem zaooznaniu się wła­
dzy nadzorczej z miejscowymi warunka­
mi komunalnymi, a nie według shematów 
jednolitych nieuwzględniający ch warun­
ków lokalnych.

Zjazd domaga się, aby nowelizacja 
ustawy o ochronie lokatorów nie pod­
wyższyła komornego pracowników, wo­
bec chwilowego niewypłacenia dodatku 
mieszkaniowego w podwyższonej normie, 
zawieszenia wyrokowania sądów o eks­
misję z powodu niepłacenia kcynornego 
wobec niemożności zapłacenia, wstrzy- 
wszelkich eksmisyj wobec bezrobotnych 
na przeciąg jednego roku.

Podkreślając znane władzom nie­
zwykle trudne warunki pracy w samo­
rządzie i stwierdzając gotowość praco­
wników samorządowych do jaknajwłęk- 
szych wysiłków pracy zawodowej, zjazd 
zwraca się do p. wojewody z cal- 
kowitem zaufaniem, z gorącą prośbą o 
przychylne traktowanie spraw pracowni­
czych, które winny być załatwiane w 
sposób umożliwiający pracownikom, 
pozbawionym trosk bytu codziennego, 
całkowite oddanie się pracy dla dobra 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Zjazd wyraża życzenie, aby zjazdy 
wojewódzkie pracowników samorządo­
wych odbywały się w miarę potrzeby, a 
przynajmiej raz na rok.

Z uwagi. Iż przedłożone statuty sta­
nowisk służbowych pracowników samo­
rządowych dotąd nie zostały zatwierdzo­
ne wskutek czego pobory za ubiegły 
rok nie zostały uregulowane, zjazd pro­
si p. wojewodę o zatwierdzenie rze­
czonych statutów w myśl uchwał po­
wziętych przez miejscowe reprezentacje 
w możliwie najkrótszym czasie.

Uchwalono wreszcie wniosek p. Pa­
cholczyka wzywający wszystkich nie- 
zrzeszonych praco wałków samorządo­
wych do niezwłocznego organizowania 
kół miejscowych i przystąpienia do Cen­
trali.

Na skutek pisma Okręgu kieleckie­
go Polskiego Czerwonego Krzyża zjazd 
uchwalił zakupić 2 wozy sanitarne kosz­
tem 2.600 złotych, a wykonanie repar- 
tycji wpłat powierzyć komisji organiza­
cyjnej Związtców.

Zjazd zakończono odśpiewaniem 
.Roty’.

runkach normalnych mają pracę bez­
względnie zapewnioną, 2) którzy wpra­
wdzie nie mogliby znaleźć pracy cią­
głej, ale dość częste zatrudnienie se­
zonowe, 3) zdolni do pracy, ale nie- 
posiadający prawie szans jej znalezie­
nia, 4) .prawie" niezdolni do pracy. 
(Należy tu wyjaśnić, źe niezdolni do 
pracy tracą prawo korzystania z za­
bezpieczenia od bezrobocia). Pierwsze 
dwie kategorje objęły 86,1 proc męż­
czyzn i 90,2 Kobiet. Kategorja ostat- 
tnia wyniosła zaledwie kilka procent.

Zaznaczyć należy. ta ankieta, ph- 

jęła jedynie podlegających ustawie c 
ubezpieczeniu od bezrobocia.

Jeżeli chodzi o zdrowotność i wa­
runki sanitarne, to ustalono tu kate- 
gorje: »Un dobry, dość dobry, zły 
Pierwsza kategorja obejmuje około 
80 proc, ostatoia — zaledwie 2 do 4.5 
proc.

Wynfta’ te wskazują zupełnie ja­
sno, te w Anglji zdołano zabezpie­
czyć olbrzymia, masę bezrobotnych 
od degeneracji fizycznej, czy to sze­
rzenia się chorób zakaźnych i tp. Ma 
to oczywiście znaczenie ogromne, za­
równo socjalne, jak i gospodarcze, 
ponieważ tu należy szukać przyczyny, 
it bezrobotni nie zatracają zdolności 
do pracy.

Również zainteresowano się kwe- 
stją rodzin bezrobotnych. Okazało się, 
te tylko 55,3 proc, mężczyzn musi u- 
trzymywać rodziny, przyczem ilość 
osób wynosi przeciętnie 2,6. Co do 
kobiet, 89,4 proc, nie potrzebowało 
nikogo utrzymywać.

Trudno jest wdawać się w szcze­
góły ankiety. Już te ogólne dane 
wskazują, it położenie bezrobotnych 
w Anglji nie jest zbyt opłakace. Bez­
względnie wpływają na to wysokie 
zasiłki, wynoszące minimum 18 szy­
lingów tygodniowo, na co stać ol­
brzymie i bogate imperjntn wielko- 
brytyjskie.

Konsekwencje ogólne, wypływa­
jące ze stosowania ustawy, były ró­
wnież przedmiotem badań, prowadzo­
nych na szeroką skalę w wielkich o- 
środkach przemysłowych.

Jedną z najbardziej interesujących 
spraw było, jak dalece wpływa usta­
wa na .dobrowolne" bezrobocie. Je­
żeli chodzi o robotników o .stałem' 
zajęciu, to bezwzględnie przekładają 
oni pracę nad korzystanie z zasiłków 
natomiast wykazują niechęć do po­
rzucania swych okręgów. Emigracja 
poza granice Anglji nie enajdu|e wśród 
nich zwolenników. Prędzej już godzą 
się na przeniesienie się do innego 
miasta przemysłowego.

Większą ruchliwość wykazują tu 
(co jest, zresztą, psychicznie uzasa­
dnione), robotnicy sezonowi. Tenden­
cje do .dobrowolnego" bezrobocia 
przejawiają się w większym stopniu 
jedynie u robotników młodszych. 
Wpływa na to ustawa, która przyzna­
ję bezrobotnym od 14 do 18 lat 7,6 
szyi., od 18 lat — 18 szylingów ty­
godniowo. W tych warunkach zdarza 
się, iż młody robotnik, którego płaca 
w fabryce nie podnosi się tale gwał­
townie, woli stać Się .bezrobotnym" 
i brać znaczny zasiłek, większy od 
jego zarobku. Z drugiej strony fabry­
kanci wolą utrzymywać niższy po­
ziom wieku wśród pewnych kategoryj 
robotników, co. im pozwala na usta­
lenie niższych norm płacy.

W samej ustawie wysuwa się 
również kwestja kobiet zamężnych, 
oraz niezdolnych do pracy. Ustawo­
dawstwo angielskie nie przeprowa­
dziło wyraźnej granicy między ubez­
pieczeniem od bezrobocia, a ubezpie­
czeniem od niezdolności do pracy.

Ciekawe jest, jakie rezultaty da­
łaby taka ankieta, przeprowadzona 
u nas. w.

Przypadków# odkrycie dawoei 
stolicy Korei.

Z Tokio dopoizę. że w następ, 
stwie strasznej powodzi, jaka nawie­
dziła środkową Koreę, odsłonięte zo­
stały — dotąd zasypane — ruiny da­
wnej stolicy państwa koreańskiego, 
położone w odległości 4 kilometrów 
na południe od teraźniejszej stolicy 
Sóulu.

Znany w Europie japoński arche­
olog, prof, uniwersytetu w Tokio, dr. 
Selino, któremu powierzono czynie­
nie poszukiwań wtych ruinach, twier> 
dzi, iż pochodzą z połowy 3 tysiąca 
lat przed Chrystusem i te zawierają 
niesłychanej wagi zabytki, wskazują, 
ce na odwieczne stosunki Japonji ze 
stałym lądem azjatyckim, oraz mogą- 
ce dostarczyć dowodów na poparci' 
hasła: .Azja dla Azjatów!" (sic!).

Kiwuicie swfli u sweua 
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r Ko czci Staszica.
Urocmtf wieczór w Czeladzi.

W niedzielę, dnia 24 b. m. w salf 
Klubu na Saturnie w Czeladzi odbył się 
uroczysty wieczór ku czci Staszica. Pro­
gram teuo wieczoru był następujący:

Chór szkoły na baturnie pod kie­
runkiem p. Przyłuckiego odśpiewał ple­
śni narodowe i okolicznościowe.

Pąni Irena W a Idów na deklamowała 
w'ersze: .Płacz Wisły- Małaczewsmego, 
.Nie warto marzyć- I „bmierć młodego 
uiana' Żuławskiego.

Pan )an Lorek wygłosił dość wy- 
czerru ący odczyt o Staszicu, a następ­
nie wieisz .Grób Agamemnona-.

bsrzypek p. Józef Wald i pianistka 
p. Antonina Waldówoa odegrali znako­
micie: „Rigoietio" — Fantazja Slngelće, 
,kiv rie“—Pri6owsktego i ,Riverie Rus­
ie"— Fi Hermana.

Dzięki pomysłom p. Grodzickiego na 
zakończenie wystawiono kilka żywych 
Dbrazów, symbolizuiacych uroczystości 
Staszica i powstania styczniowego.

Całość wypadła znakomicie. Publi­
czność w Czeladzi miaia rzadką okazię 
spędzenia tak przyjemnie czasu. 
Szkoda tylko, że za mało przybyło osób 
Komitet nie szczędził zabiegów, by uro­
zmaicić ten wieczór; za weiśde pobie­
rano bardzo niską opłatę od 20 groszy do 
1 złotego, wobec czego nawet nie zeora 
no na pokrycie kosztów urządzenia. Wi- 
doczuie publiczności więcej jtrafiaią do 
przekonania przedstawienia operetkowe 
czy coś w rodzaju tego, niż poważne i 
nastrojowe rzeczy.

Biorącym udział w urządzeniu ró­
wnicy pp.: Grodzickiemu, Lorkowi, An­
toninie. .renie i Józtfjwi Waldom, Przy 
łuckiemu. Czekalskiej, Kowalskiemu Lu­
dwikowi za bezinteresowną pracę składa 
podziękowanie Komitet

Zniżki kolejowe 
dla korzystaiących z uzdrowisk

Polski Związek zdrojowisk i uzdro­
wisk przypomina, Iż nowa tarvfa polskich 
kolei normalno-torowych, która w myśl 
rozpoizadzenia ministra kolei żelaznych 
z dnia 16 grudnia 1925 roku obowią­
zywać zacznie w dniu I-go lutego 1926 
roku przyznaję w dalszym ciągu 33-pio- 
cemową zniżkę w cenach b'letów oso­
bowych przy powrocie kuracjuszów z 
następuiących zimowych, kratowych 
uzdrowisk: Inowrocław, Jaszczurówka, |a- 
remicze. Krynica, Nałęczów, Otwock, 
Poronin, Ranka, Szczawnica, Tatarów 
Wefochta, Zakopane i Zegiestów-Zdrói.

Z ulgi powyższej korzystać mogą 
wyłącznie ci kuracjusze, którzy wobec 
Służoy- kolejowej mogą się wykazać za­
świadczeniem komisji zdrojowych, za­
rządów zdrojowych lub—brasu jednych 
j drug ch, zaświadczeniem zwierzchności 
gminnyc,J’da“ych danego uzdrowiska, iż 
przybywali w nim w celach kuracyjnych 
cotfajmotej przez 15 dni bez przerwy. 
Ulgi stosowane są dalej wówczas tylko 
o ile odległość stacji, do której kura- 
ciusz z uzdrowiska powraca, od uzdro­
wiska wynosi conajmnlej 100 kim. W 
razie przejazdu pociągami pośpiesznymi 
musza kuracjusze, korzystający z ulgi, 
dopłacać normalny dodatek pośpieszny.

Związek podkreśla ponownie i z ca­
łym nacskiem, li z ulg omawianych 
korzystać mogą tylko i wyłącznie kura- 
ciusze z wykluczeniem stałych miesz­
kań'ów uprzywilejowanych uzdrowisk I 
to pod odpowiedzialnością cywilno i kar- 
no-prawną.

Postanowienia powyższe stosowane 
będą do 15 maja b. r., w tym bowiem 
dniu wprowadzone być ma wedle obe­
cnych zamiarów nowe uregulowanie zni­
żek kolejowych dla kuracjuszów, korzy- 
stających z krajowych letnich zdrojo­
wisk, uzdrowisk i kąpielisk morskich.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w .ISKRZ E“.

B P SALOMON RZĘDOWSKI
b. obywatel m. Kielc, 

tmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach dnia 27 go b. m., przeżywszy 67 lat.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Wólczańskie! 159 na cmen­

tarz żydowski nas ąoiło w czwartek, dnia 28-go, o godzinie 12 w potulnie. O strasz­
nym tym ciosie zawiadamia

RODZINA.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

30
Sobota

Dziś Martyny P. M. 
Jutro Piotra Nolasko W. 
Wsch. słońca 7.20
Zach. . 4.17

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dzisiaj — o godz 4 popołudniu. 
“Bajki dia dzieci*  z mnóstwem niespo­
dzianek, oryginalnym programem w wyko- 
nąnią artystów teatrów Warszawskich z 
ulubieniem dzieci Pawełkiem Dudzińskim 
na czele. Każde dziecko otrzymuje prezen­
cik. Ceny miejs od 30 gr do 2 zł

Dziś wieczore m o godz. 8-e poraź 
pierwszy operetza .Królowa przestworza*.

W niedzielę o g. 11 przezd poludntem 
nieodwoalnie ostatnie przedstawienie .Ba­
jek dla dzieci*  z nowym programem, peł­
nym niespodzianek Każde dziecko otrzy­
muje prezencik. Ceny zniżone od 30 gr do 
2 zł.

W niedzielę popołudriu o 4 i wieczo - 
rem o 8 tylko dwa razy Świetna karnawa­
łowa rewja humoru .Czy pani mieszka 
sama"? Bilety są rozchwytywane. Ceny 
miejsc zwykłe.

* a *
Teatr Polski w Katowicach.
Dziś — dn. 30 stycznia r. b. o godz 

4 popoł. Uroczysta akademia ku czci ks. 
bisk upa dr. Kuniny.

Dziś wiecz. opera Puccini ‘ego .Ma­
dame Bjitterfly*.

.Zaklęte trzewiczki" o godz 12-ej 
w południe.

Niedziela o godz. 12 e| dla dzi eci .Za­
klęte trzewiczki*  Ceny od 2 zł. do 30 gr

Niedziela popołudniu wodewil w 5 o- 
brazach p. t .Trójka bultaiska*  z p. Pe- 
trzyckim, Wojtaszkiem Imielą i Senowskim 
w roli tytułowej Początek, godz. 3 m. 30 
popo\.

Z Krakowa w Teatrze Polskim 
w Katowicach

Jeden gościnny występ chóru 
„CECYLJANSK1EGO*.

Chór Cecyljańskiego z Krakowa, pod 
batutą Dr. Bernardina Rizzi‘ego, zaszczyt­
nie znany ze. swych występów w Kumu- 
nji, Bułgarji — zjeżdża do Katowic we 
wtorek, 2-go lutego o godz. 12-ej w połu­
dnie, dając .Poranek kolend*  w Teatrze 
Polskim.

Przejazd JE ks. biskupa 
Kubiny przez Zagłębie.

Pociąg nadzwyczainy, wiozący 
JE księdza biskupa, pójdzie podług 
następującego rozkładu:

Wyiazd z Katowic o godz. 1215 
Przyjazd do Sosnowca o godz. 12 30 
wyiazd o godz. 12.50. Do Będzina 
pociąg przybędzie o godz. 13, skąd 
po 5 minutowym postoju wyruszy 
dalej. W Dąbrowie będzie pociąg o 
godz. 13 13, w Ząbkowicach o godz. 
13,37, w Zawierciu o godz. 14 15, w 
Myszkowie o godz. 14 38.

Tymże pociągiem będą jechały 
delegacje: śląska z orkiestrą kolejo­
wą z Katowic, częstochowska oraz z 
Zagłębia Dąbrowskiego. Na pero 
nach kolejowych w czasie postoju 
pociągu będą witały J. Ekscelencję 
szkoły, organizacje, przedstawiciel 
stwa i miejscowe społeczeństwo. W 
Częstochowie z dworca kolejowego 
uda się ks. biskup wśród szpaleru 
publiczności do swojego pałacu.

Konsekracja nowego biskupa-no 
minata odbędzie się w uroczystości 
MB Gromnicznej w bazylice lasno 

górskiej. Obrzęd konsekracyjny roz­
pocznie się około godz. 9 z rana i 
potrwa do 12. Potem krótka przer­
wa, ingres do katedry, którą z zarzą­
dzenia Ojca świętego, jest kościół 
św. Barbary w Częstochowie, intro­
nizacja. Na obrzęd konsekracyjny 
zapowiada się liczny zjazd wiernych 
z różnych stron djecezji.

Program powitania ks. biskupa 
Kubiny w Sosnowcu

W ub czwartek odbyło się na ple­
banii w Sosnowcu zebranie delegatów 
organizacji społecznych, na którem u- 
stalono program powitania ks. biskupa 
Kubiny w Sosaowcu. W myśl tego pro­
gramu w dniu 31 bm o godz 12 ej w 
południe zbiorą się na dworcu w So­
snowcu korporacje ■ stowarzyszenia ze 
sztandirami. Porządek utrzymywać bę­
dzie straż ogniowa pod kierunkiem ko­
mendanta Drzewieckiego Pociąg wio­
zący ks. biskupa Kubsnę przybędzie do 
Sosnowca o godz 1230 i zatrzyma się 
przez 20 minut. Ks. biskup Kubina 
przejdzie na peron Z przemówieniami 
powitalnemi wystąpią: p. starosta Trzcń 
ski imieniem władz państwowych i ks 
dziekan Zimniak imieniem duchowień 
stwa.

Pochód z Grodźca.
Utworzony w Grodźcu komitet, 

złożony z przedstawicieli wszystkich 
istniejących w Grodźcu instytucji i 
organizacji społecznych, postanowił 
zorganizować pochód do Będzina ce­
lem powitania nowego arcy pasterza 
i złożenia hołdu. Zbiórka wszystkich 
towarzystw i organizacji w niedzielę, 
dnia 31 bm. o godz. 10 i pół rano 
przed kościołem paratjalnym, skąd 
punktualnie o godz. 11 wyruszy po­
chód ze sztandarami i orkiestrą Da 
czele na stację Będzin miasto. Na 
stacji JE biskupa 'powitają i wręczą, 
mu adres hołdowniczy od grodźczan 
pp. R. Gluziński, Kocyba i wójt Mo- 
rak w asystencji delegacji górników 
Po odjeździe pociągu pochód wróci 
z powrotem do Grodźca i rozwiąże 
się przy koś iele. Na mistrza cere­
monii zaproszono p. Mariana Pawel- 
skiego, naczelnika okręgowego .So­
koła*  oraz na zastępców pp. H. Szmid­
ta i H. Langego, Komendantów miej­
scowych straży ogniowych kopalnia­
nych.

We wtorek dnia 2 lutego nastąpi 
wyjazd członków- komitetu oraz de­
legatów poszczególnych organizacji 
ze sztandarami jak górników, atraźy 
ogniowych i innych na uroczystości 
częstochowskie.

W Łazach

W gminie Rokitno Szlacheckie, po­
wstał komitet powitania biskupa Kubiny, 
w skład Którego wchodzą: duchowień­
stwo, władzekoleiowe, przedstawiciele 
ziemian, przemysiu, pracowników kole­
jowych I wioścjan. Korndet wraz z lud­
nością miejscową i okoliczną witać pę­
dzie ks. bissupa aa stacji Łazy.

W sprawie wojewódzkiego komitetu 
opieKi społecznej

W poniedziałek, dn. 1 lutego rb. 
w gmachu Starostwa odbędzie się ze­
branie osób zaproszonych, celem zor­
ganizowania na terenie naszym woje­
wódzkiego Komitetu opieki społecz­
nej.

Wieczór towarzyski „Alliance 
Franędse-.

Uroczyste otwarcie własnej sie­
dziby Towarzystwa „Alliance Francaise*  
w Katowicach, jak równ et bibljoteki i 
czytelni nisjo francioakich. m» *u«  

w poniedziałek dnia 1 go lutego, Z tej 
okazji zorganizowano wieczór, na który 
złożą się przemowy konsula francuskie 
go i prezesa Towarzystwa a oprócz 
tego bardzo ciekawy koncert. Po kon 
cercie nastąpią tańce i bridge dla a- 
matorów.

Powyższy wieczór ma być począ­
tkiem stałych zebrań towarzyskich, dla- 
t'go też zarząd Towarzystwa liczy na 
jaknajliczmetszy udz ał swych członków 
i wprowadzonych gości.

Adres siedziby Alliance: Katowice, 
ulica Dyrekcy,na 9, I piętro. Początek 
punktualnie o godz. 8 wiecz.

Oddawanie honorów przy grobie 
.Nieznanego Żołnierza*.

Ponieważ władze wojskowe i po­
licyjne wydały rozkaz, aby zarówno 
wojskowi jak i funkcjonariusze poli­
cji oddawali honory przed grobem 
NieznanegÓ*  Żołnierza, możeby za 
tym przykładem poszła także i lu- 
doość*cywilna  i przez zdejmowanie 
czapek przed płytami Nieznanego Żoł­
nierza oddawała część pamięci bezi­
miennych bohaterów.

Po żywiołowym I sympatycznym 
odruchu składania płyt w różnych 
miejscowościach, o płytach tych o- 
becnie prawie zupełnie zapomniano, 
to też społeczeństwo powinno sym­
bol ten obtoczyć należytą opieką i 
przez zdejmowanie czapek okazywać 
należną cześć pamięci nieznanym sy­
nom ojczyzny.

Potanienie chleba.
Na wczorajszem posiedzeniu ko­

misji cennikowej w Sosnowcu uchwa­
lono następujące ceny mąki i chleba: 
mąka 70 proc. —38 gr., 50 proc. — 43 
gr Chleb z pierwszego gatunku mą 
ki — 35 gr., i drugiego—41 gr. Ce­
ny chleba obowiązują od dzisiaj.

T. N . S. W. w Będzinie
Walne zebranie T.NS. W. w Bę­

dzinie odbyło się w ub. tygodniu. Po 
odczytaniu protokołu prezes zdał 
sprawozdanie ze zjazdu warszawskie­
go, z działalności kasy koleżeńskiej 
.Przezorność*.  Odczytano odezwy 
koła kieleckiego i płockiego, oraz po­
wzięto odpowiednie uchwały. Po spra 
wozdamu kasowem powołano przez 
aklamację do pracy dalsze)' ten sam 
zarzą 1, w skład którego wchodzi: pre­
zes — p. Błazejewicz, dyr. męskiego 
gimn ; sekretarz—p Rzadkowski, prot. 
tegoż gimn; skarbnik — ks. Ramus,’ 
prot gimn żeńskiego J. Krzymow­
skie). Wkońcu postanowiono urządzić 
dDia 13 lutego w sobotę o godz. 18 
herbatkę z tańcami na koszt miejsco­
wego koła i wysłać zap.oszema do 
koła sosnowieckiego i dąbrowskiego.

Odczyt o powstaniu stycznlowem.
Odczyt ten dla harcerzy w Będzi­

nie wygłosi dn. 31 b. m w niedzielę 
p. Walerian Stadnik, prot gimn. J. 
Krzymowskiej. Pożądane liczne przy­
bycie członków „Koła przyjaciół-.

Z Tow. przyrodników Im. Kopernika 

Na dorocznem zebraniu admim- 
Stracyjnem miejscowego odlziału 
Pols. Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika, które odbyło się 27 sty­
cznia br. wybrano zarząd następujący: 
przewodniczący W. Wyspiański, za­
stępca przewodniczącego dr. J Da­
nilewicz, sekretarz J. Szydłowski, 
skarbnik K. Wyroba oraz członkowie 
zarządu dr. A. Piwowar i inz. H. Wo­
jewódzki; Zebranie ustaliło szczegó­
łowy program działalności na drugi 
rok sprawozdawczy. W dniu 18 lu­
tego odbędzie się referat i dyskusja 
na temat pochodzenia człowieka, na­
stępne posiedzenia poświęcone będą 
teorji Einsteina. Na końcu każdego 
posiedzenia będą referowane krótko 
najważniejsze aktualności z dziedziny 
przyrodoznawstwa. W końcu lutego 
ropzoczną się wycieczki naukowe. 
Zgłoszenia na członków przyitnuje i 
udziela wyjaśnień W. Wyspiański 
Sosnowiec, Czeladzka 2.

* Przedstawienie amatorskie 
w Dąorowie,

Dni*  SO Ko*  *»  » ..i. 1 
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wiecz. Koło młodzieży przy Stów, 
'obotników chrześcjańskich w Dąbro­
wie urządza w sali kina .Kometa*  
arzedstawienie, na którem odegrane 
costaną: sztuczka ludowa ze śpiewa­
mi i tańcami pt. ,Pan Zołzikiewicz", 
araz .Szkice węglem*.  Podczas przed- 
stawienia przygrywać będzie orkie. 
itra pod batutą p. S. Szyszkowskiego,

Walne zebranie P. M. S. w Czeladzi
W niedzielę dnia 31 stycznia rb. 

o godz. 3 popołudniu w lokalu szkoły 
miejskiej odbędzie się walne zebranie 
członków miejscowego Koła Polskiej 
Macierzy szkolnej w Czeladzi.

O ochronkę w Łazach

Dnia 26 bm odbyło się posiedzenie 
zarządu opieki SDOlecznego. Dzięki e- 
nergii zarządu jak również pomocy gmi­
ny Rokitno Szlacheckie,, istnieją 4 ochron­
ki dla dzieci: w Wysokiej 2. w Chrusz- 
czobrodzie 1 i Ci ago wicach 1. Starań I 
teraz wszelkich doawda zarząd, aby u- , 

uruchomić ochronki w Łazach, w Rokit­
nie Szlachęckiem i w Niegowonicach. *

Dnia 1 lutego koło amatorskie urzą 
dza przedstawienie na dochód tegoż kola 
i miejscowego kościoła parafjalnego

Wyjaśniona sprawa.

Przed Sadem okręgowym w Sos­
nowcu stawali wczoraj pp. W nc. Frącz- 
kiewicz b. burmistrz, Ka roi Rudzki b 
wiceburmistrz, Ant Konieczny b. sekre­
tarz, Rom. Lewandowski b ławnik, Józef 
Wazoński b. ławnik i józefat Konieczny 
b. ławnik m. Czeladzi, oskarżeni o u- 
chybenia w gosoodarce miejskiej w o- 
kresie 1922 i 1923 roku. Sąd wszyst­
kich uniewinnił. Wyrok zapadł po g. 
8 wieczorem.

Reduta artystów.
Staraniem Związku artystów scen 

polskich w sali teatru odbędzie się tra- 
dycy na wielka reduta w noc z 6 na 7 
lutego r. b. Jak nas informują organi 
zatorzy przygotowują moc niespodzia 

nek 1 ciekawych atrakcyj. Zachęceni 
powodzemedl ostatniego balu artystycz­
nego — mają nadzieję. że zapowiedzia­
na reduta uda się znakomicie. Sala te 
atru będzie gustownie udekorowana a 
w egzotycznej kawiarni zas'ądą urodzi­
we gwiazdy i gwiazdeczki naszego te­
atru. Dwie orkiestry smyczkowe przy­
grywać będą do tanów, które trwać bę 
dą do białego rana. Cała elita naszego 
miasta wybiera się na wielką redutę, 
gdyż będzie tam ochoczo, wesoło i ra­
dośnie. Obficie zaopatrzony bufet bez 
karoty doda nastroiu. Zaproszenia już 
są rozes ane, zgłoszenia zaś przyjmuje 
telefonicznie kancelarja teatru (2—03).

Gospoda czeladzi rzeźniczych.
Zarząd gospody prosi wszystkich 

(czeladzi tak członków, jak i n<eczłon- 
ków, opiekunów gospody oraz pp, mi­
strzów, zainteresowanych sprawami go 
spody, o przybycie do lokalu Towa­
rzystwa rzemieśln'czego, Sienkiewicza 
nr. 8 dnia 31 bm o godz. 2 pop. na 
mające się odbyć zebranie. Specjalne

zawiadomienia rozsyłane nie będą. — 
Zarząd. 636

Samobójstwo starca.
Ubiegłej nocy powiesił się przy 

ul. Stacyjnej w Dąbrowie 62-letni Jó­
zef Ratmak. Podobno przyczyną roz­
paczliwego kroku były niesnaski ro­
dzinne.

Ofisry.
Zebrane przez uczenice liceum J 

Podkajowej w dniu imienin ks pref 
do rozporządzenia Narodowej Organi­
zacji kob et dla głodnych dzieci zł. 35 
trzydzieści pięć).

Na Związek strzelecki
Zł. 100 (ato), otrzymane od wła­

ściciela pewnej firmy w Sosnowcu 
jako zwrot części kosztów leczenia 
mojej żony, która uległa wypadkowi 
w powyższej tirmie — składam na 
Związek strzelecki, obwód Sosno­
wiec. Pieniądze u ofiarodawcy.

657 Jan Wacowski.

IfiBslytliane awantury w sosnowiecki Radzie mieiskiei.
nieporządek, dzienny-

Gdyby się ktoś wysilał na dowcip 
mógłby o onegdajszem posiedzeniu Ra­
dy mieiskiej powiedzieć, że przed przy 
stąpieniem do porządku dziennego przy 
stąpła do nieporządku nie tyle dz en- 
nego, ile wieczornego. . .

Już przed posiedzeniem zebrał się 
na sali tłum publiczności. Zaięte były 
wszystkie stoły, parapety okienne i le­
dwie tylko niewielką część krzeseł zo 
stawiono dla radnych.

W atmosferze czuć było nadcho 
dzącą awanturę, gdyż już od kilku dni 
osoby, zbliżone do PPS., rozpowiadały 
po mieście o przygotowaniach klubu 
tego stronnictwa, celem ostrego wystą­
pienia w związku z okrojeniem przez 
Woiewództwo budżetu m. Sosnowca.

Z drugiej strony właściciele nieru­
chomości przyszli na posiedzenie, za 
interesowani sprawą wycieru kominów, 
która zgodnie z porządkiem dziennym 
miała być omawiana.

Skarja na Wolewólztwo.
Po odczytaniu korespondencji przez 

sekretarza Rady, p. Kurka odczytano 
dwa nag e wnioski. W pierwszym z 
wniosków zarząd m Sosnowca doma­
gał się od Rady mie skiej możności od 
wołania się do Ministerjum spraw we­
wnętrznych z prośbą o uchylenie orze­
czenia p wojewody co do budżetu 
miasta na rok 1926. Budżet ten uległ 
ztnnieiszemu, wynoszącemu przeszło 
600.000 zł. *

Drugi wniosek również domagał się 
upoważnienia skierowania prośby do 
^linsterjum spraw wewnętrznych o 
“chylenie orzeczenia p. wojewody co 
do podatków od lokali. Rada miejska 
“chwałą z dn a 3 grudnia ub. roku u 
chwaliła mianowicie wyższe stawki po­
datku dla lokali handlowych i przemy- 
’łowych, niż dla mieszkań. Wojewódz 
Iwo pierwszy rodzaj stawek obniżyło 
do poziomu stawek podatku od mie- 
®zkań
, Po uchwaleniu nagłości tych wnio- 

sków, rozpoczęła się dyskusja.

Krytykawladz wojewódzkich-
> Dyskusję rozpoczęło przemówienie 
®*nika  p. Keniga, który, jak wiadomo.

uoyiał w przedstawicielstwie mia- 
mającem na celu obronę budżetu 

Wo.ewództwie.
l. Ławnik p. Kenig wyłuszczał nie- 
yóre pozycje budżetu, skreślone przez 
w°Jewództwo.

Skreślono więc, między innemi, 
sekretarza Rady miejskiej i gońca 

... **ncelarji  Rady. Obn żono d.ely fow- 
'*6w  z 15 na 10 zł Skreślono sumy 

* opłacanie wpisów szkolnych dla 
i eci pracowników miejskich. Temu 
łZo emU l°,ow* u,e*,a kwota, przezna- 
<adv roziazd? przewodniczącego 
^eniu w ° ne|’ gdyż’ ?ak tł“maczył P-

«• województwo wie. że obowiązki 

przewodniczącego pełni przedstawiciel 
Magistratu, przeto na rozjazdy jego 
powinny być użyte środki z odpowie­
dniej pozycji zarządu miasta. Skreśło 
no sumę przeznaczoną na herbatę dla 
urzędników mieiskich w czasie urzędo­
wania oraz zmniejszono z 4000 na 500 
zł. sumę, przeznaczoną na robótki w 
szkołach powszechnych Uległy również 
określeniu pozycje w budżecie opieki 
społecznej.

Niesłychaną samowolą czynników 
wojewódzkich nazwał ławnik p. Ke­
nig fakt przeniesienia 10 000 zł., prze­
znaczonych na mleko dla niemowląt, 
na pozycję poradni dla matek, przy 
której istnieje „Kropla mleka", mają­
ca również obowiązek udzielania mle­
ka niemowlętom.

Oezywiście krytyka p Keniga do­
tykała pozycji pozornie efektownych. 
Dodać trzeba, że Województwo skre­
śliło również 12 000 zł. na zakup bez 
płatnych przedstawień, kilkadziesiąt 
tysięcy złotych na zakup kostki za­
granicznej, pozycję na utrzymanie 
jednej pary koni skutkiem zakupu 
„Delahaja" i wiele innych, w tem 
drobiazg — prenumeratę aż 4 egzem­
plarzy ^Robotnika*  (wszędzie zarzą­
dy miast prenumerują tylko pisma 
miejscowe).

W dziale dochodów p. Kenig pod­
dał krytyce obniżenie podatku dro­
gowego, płaconego, jak mówił ogól 
nikowo p. Kenig, przez tych, którzy 
mogą płacić. Podatek ten płacą, mię­
dzy innymi 1 właściciele nierucho­
mości.

Następnie zaznaczył ławnik Ke­
nig, że Województwo pozatem skrę 
śliło mniej znaczące wydatki na in. 
wentarze dla najrozmaitszych instytu­
cji W zakończeniu swego przemó­
wienia skierował zarzuty przeciwko 
p. wojewodzie i r. Micbaelowi, który 
wezwany do Województwa, zdanie B 
referenta, miał wpływ na okrojenie 
budżetu.

W ciągu przemówienia ławnik 
Kenig polemizował z publicznością, 
zebraną na galerji.

W tem miejscu r. Wolf zwrócił 
uwagę, że kurtuazja nakazuje pozo­
stawienie osoby r. Michaela w spo­
koju podczas jego nieobecności. Trze­
ba bowiem zaznaczyć, że radny Mi- 
cbael na posiedzenie się nie stawił, 
gdyż, jako prezydent m- Będzina, 
bfał udział w posiedzeniu Rady miej­
skiej będzińskiej.

Drugi z kolei zabrał głos ławnik 
inż. Porczyński. Mówca w mocnych 
słowach zauważył, że Magistrat przez 
skreślenie budżetu nie powinien się 
uważać za poarzywdzonego, jest on 
bowiem raczej faworyzowany. Bo gdy 
inne miasta mają budżet mniejszy, 
niż w roku ubiegłym, to Sosnowiec 
ostał się przy budżecie takim samym, 
jak w roku ubiegłym. Magistrat dą­
browski, również posiadający więk­
szość socjalistyczną, sam ustalił bu­

dżet mniejszy, niż w roku ubiegłym 
a niewątpliwie niemniej dba o bezro­
botnych, niż inne samorządy. Rząd 
zmniejsza budżet, społeczeństwo 
wszędzie domaga się oszczędności, 
a Magistrat sosnowiecki budżet pod­
wyższa.

Następnie zabrał głos p. Pawe­
łek, który przewodnictwo oddał na 
czas swego przemówienia swemu za­
stępcy r. U.flowi.

Jak ławoik Kenig, tak i p. Pawe­
łek krytykowali fakt zasięgania przez 
Województwo zdania r. Michaela co 
do budżetu.

Ani jeden, afii drugi mówca nie 
nadmienił jednak tego, te r. Michael, 
będąc członkiem komisji, nie brał u- 
działu w jej posiedzeniach wówczas, 
gdy był omawiany budżet m. Sosnow­
ca. Dla ścisłości trzeba również za­
znaczyć, źe ykład delegacji m. So­
snowca, wysłanej dla uzasadnienia 
budżetu był jednostronny, wchodzili 
bowiem do niej pp. Pawełek, Kon, 
Bień, Jarża i Kenig. Dziwnem 
więc byłoby postępowanie Wojewódz­
twa, gdyby nie zasięgnęło ono opię- 
ji choćby tylko jednego przedstawi­
ciela drugiei strony Rady miejskiej.

Z bardzo nieumlarkowanego prze­
mówienia.p. Pawełka należy wymie­
nić takie zdanie, wygłoszone w obro­
nie nadmiernie rozdętego budżetu:

— Województwo nie dorosło do 
zadań!

Publiczność przerywała p. Paweł­
kowi szczególnie w tych momentach, 
gdy usiłował dowodzić, że stan go­
spodarczy jest zadawalający i upra­
wnia do zwiększonych wydatków.

Burza.
Po uspokojeniu publiczności, 

wzburzonej przemówieniem p. Paweł­
ka na mównicę wszedł r. Wolff.

Nawiązując do słów przedmówcy 
pod adresem Województwa, r, Wolff 
powiedział:

— Protestuję przeciwko napaści 
p. przewodniczącego Rady miejskiej 
(p. Pawełka— przyp. red.) na Woje­
wództwo, które jest naszą władzą 
nadzorczą. O tem, kto nie dorósł do 
wysokości swego zadania, czy p 
wojewoda, czy też obecne władze 
miejskie decydować będzie nie p. 
przewodniczący Rady miejskiej.

W tym momencie zrywają się 
gwałtowne okrzyki protestu ze stro­
ny P. P. S, przeszkadzając w ten 
sposób dalszemu przemówięniu.

Wówczas znaczoa czfcść zebranej 
publiczności zaczęły się domagać, by 
r. Woli przemawiał w dalszym ciągu. 
Rozlegają się głosy:

— Niech mówi! ma rację!
Korzystając z zamieszania p. Pa­

wełek zawiesza posiedzenie, uniemo­
żliwiając tem samem dalsze przemó­
wienie r. Woltowi.

0 przewodnlctwla.
Zanim przejdziemy do najkryty- 

czniejszych chwil onegdajszego wie­
czoru w Radzie miejskiej, chcemy 
zwrócić uwagę na najcharakterysty- 
czniejsze i dużo mówiące momenty 
przewodnictwa p. Pawełka.

Jest icb kilka:
1) Kiedy ławnik Kenig polemi­

zował z gałerją, nie zwrócono mu o- 
wagi na tę niestosowność.

2) W czasie przemówienia ła­
wnika Porczyńskiego nieoormalnte 
podniecony r. Sadowski trzykrotnie 
przerywał mówcy. Mimo że ławnik 
Porczyński zwracał się do przewo­
dniczącego z prośbą o uspokojenie 
r. Sadowskiego, p. Pawełek nie sko­
rzystał ze swoich praw. Wywiołało to 
na galerji uwagę, że:—Sadowskiemu 
wolno się tak zachowywać! — Z po­
gardą wspominamy również niewcze­
sne dowcipy Sadowskiego o prasie, 
tolerowane przez przewodniczącego.

3) Wreszcie przechodzimy do 
fatalnego momentu przerwania posie­
dzenia. P. Pawełek cierpliwie dzwo­
nił i uspokajał salę, gdy przemawiał 
p. Kenig, r. Ufel czynił to samo w 
czasie przemówienia p. Pawełka. Za­
ledwie jednak rozpoczął mówić p. 
Wolf, przewodniczący natychmiast 
skorzystał z pierwszej okazji, by 
przerwać posiedzenie.

Bnrza.
Uważając r. Wolfa za pokrzyw­

dzonego, publiczność urządziła mu o- 
wację, bijąc brawo. Niezadowoleni z 
takiego obrotu zwolennicy PPS. rzu­
cają się na pierwszego z brzegu p. 
Jana Michalskiego z Sosnowca i 
wciągają go do gabinetu p. prezyden­
ta, gdzie, jak stwierdzono dokumen­
talnie,

rzuca się na niego z pięściami wi­
ceprezydent Jarża i uderza go w 

twarz.
Kilka osób z pośród publiczności 

wpadło do gabinetu i wyrwano ocie­
kającego krwią p. Michalskiego z rąk 
bijącego go wiceprezydenta. O pobi­
ciu tem piszemy szerzej w artykule 
wstępnym.

Jednocześnie na sali r. Sadowski 
uderza pięścią w twarz p Franciszka 
Kowalskiego, najbliższego kandydata 
do Rady miejskiej.

P. Kowalski zalewa się krwią.
Obydwa? wypadki pobicia zostały 

stwierdzone protokularnie.
Jednocześnie na sali śpiewają:
— Krew naszą długo leją kąty.

Pollclalll
Na skutek tych wypadków publi­

czność zaczyna się orjentować w sy­
tuacji i przybiera postawę zdecydo­
wanie obronną.

Naniesie staje sie coraz większe



J S K P A’ — sobota 30 «h>CTnb! 1926 roku

i lada chwila grozi rozpętanie się o- 
gólnej bójki.

Wiceprezydent Jarża wzywa te­
lefonicznie policję. Do czasu przyby­
cia policji na sali ciągle trwają kłó­
tnie, wywołujące nieo^hany hałas.

W pewnej chwili ukazał się na 
podwyższeniu prezydent miasta, p. 
Aleksy Bień i zawołał:

— Hołota! kazałem sprowadzić 
policję! —

Istotnie wkrótce na sali zjawiło 
się około 20 policjantów do dyspo­
zycji władz miejskich. Wskazywa­
niem kogo policja ma usunąć zajął 
sic osobiście p. Pawełek.

IncyJent
Po blisko godzinnej przerwie sta 

rai się zabrać głos r. Wolf. Przewodni­
czący nie dopuszcza go do głosu, po*  
czem między nm a p. Pawełkiem po 
wstaje ostra wymiana zdań.

R._Wolf wśród wrzawy zdołał wy­
powiedz eć:

— Protestuję przeciwko tendencyj­
nemu prowadzeniu obrad! Protestuję 
przeciwko wyrażeniom pijanego Sadow­
skiego. pod moim adresem! Protestuję 
przeciwko pobiciu Michalskiego i Ko 
walskiegol Protestuję przeciwko atako­
waniu władz nadzorczych!

Tak powiedział radny Wolf.
Znów już tylko wśród radnych (bo 

publiczności już nie było) powstała 
wrzawa. R Wolf zaś opuszczając mó 
wnicę zawołał:

— To nie Rada miejska, ale... (tu 
padło słowo niebardzo nadające się do 
druku)

Wśród okrzyków pod adresem p. 
Wolfa, radny ten opuśńł salę.

Przedtem już opuścili posiedzenie 
inni członkowie klubu mieszczańskiego

Na sali pozostał tylko klub PPS; 
radni żydzi i r. dyr. Jankowski.

Po hnrzv-
Koniec burzy nie św*adczył  bynaj­

mniej o całkowitem uspokojeniu Rady 
miejskiej. W dyskusji nad wnioskami 
Magistratu mówiono najwięcej o incy­
dencie w Radzie nyejskiaj.

Między innemi, mówił sekretarz 
Rady, r. Kurek, twierdząc że:

— Województwo urządza bezpra­
wie, niezgodne z dekretem!

W toku dyskusji wpłynął nagły 
wniosek r. Turkiewicza, protestujący 
przeciwko należeniu r. Michaela do 

-wojewódzkiej Komisji oszczędnościo­
wej.

Dwa wnioski magistrackie w spra­
wie budżetu i podatku od lokali zo­
stały uchwalone jednogłośnie. Nato­
miast przy głosowaniu nad wnioskiem 
r. Turkiewicza wstrzymał się od glo­
sowania radny dyr. Jankowski.

Sprawa r. Wolfa.
Nagle do prezydjum Rady wpły­

nął wniosek nagły, domagający się 
zupełnego wykluczenia r. Wolfa z 
Rady miejskiej. P. Pawełek popierał 
ten wniosek na podstawie art. 28 po 
zwalającego na pozbawienie członko­
stwa Rady za czyn hańbiący.

Z całą stanowczością przeciwsta­
wił się temu r. dyr Jankowski oświad­
czając, że to, co uczynił r. Wolf nie 
jest czynem hańbiącym. Czyn taki 

może być stwierdzony tylko wyro­
kiem Sądu Rzeczypospolitej. R Jan­
kowski zaznaczył, że przedewszyst­
kiem staje w obronie praw obywa­
telskich. Przyjęcie wniosku byłoby u- 
chwałą jednostronną.

Również i radny dr. Perelman 
przyłączył się do zdania r. Jankow­
skiego.

Stanęło w końca aa tem, że wię­
kszość socjalistyczna Rady uchwaliła 
wykluczenie r. Wolfa na 3 posiedzenia.

Porządek dzienny.
Wreszcie około godz. 10 wieczorem 

przvstąoiono do porządku ddennego.
Uchwalono w druhem czytaniu prze­

pisy o hand u ulicznym, do których r. 
Warszawski wniósł poprawkę, aby han­
dlarze mogli zdobywać zezwolenia rów­
nież na sprzedaż bohu (haisy bobes).

Pozatem Magistrat przedłożył wnio­
ski o podatkach na uzyskaale fundu­
szów na zatrudnienie bezrobotnych. 3 
pierwsze z tych wniosków pochodzą z 
prawicy, ostatni jest wnioskiem lewego 
sktzydła Magistratu.

WniosKi te z poprawkami Komisji 
budżetowej brzmią, jak następuje:

Celem uzyskania funduszów na za­
trudnienie bezrobotnych, Rada miejska 
uchwala wprowadzić na 1926 r. nastę­
pujące opłaty:

1) Od każdej osoby, biorącej udział 
w zabawie tanecznej, balach, maskara- 
radach, dancingach i t. p., bez względu 
na to, czy*pobierane  są opłaty wstępu, 
czy nie, podatek wynosi 1 zł.

2) Od muzyki w restauracjach, cu­
kierniach kawiarniach i t p. lokalach 

o tle muzyka stale grywa w tych loka­
lach, podatek w.yaos! miesięcznie zł. 50 
z wyjątkiem cukierń . Warszawskiej'' i re­
stauracji „Zacisze", które płacą miesięcz­
nie po zł. 500

3) Od muzyki, grającej przygodnie 
w wyżej wymienionych lokalach, na 
balach i L p. Dodatek wynosi od każ­
dego muzvkanta za każdy dzień (bet 
względu na czas trwania muzyki) zł. 2

4i Ol osób, przebywających po 
godzinie 11 ej wieczorem w restauracjach, 
cukierniach, kawiarniach i wszelkich za­
kładach z wyszynkiem tranków pobie­
rać podatek w formie 23 proc należno­
ści, przyoadającej od klijeata na rzecz 
przedsiębiorstw wyżej wymienionych.

Uchwalono wniosek w sprawie za­
pobieżenia brakowi mieszkań. Zapobie­
żenie to będzie przeprowadzone w ten 
sposób, że Magistrat będzie zajmował 
mieszkania próżne dłużej, niż kwartał.

Następnie przyjęto wnioski.w spra­
wie przejęcia przez miasto organizacji 
wycieru kominów.

Nie zgodzono się na zapisanie mia­
sta do Związku straty pożarnych woje­
wództwa Kieleckiego, nie przyięto też 
również ofiary w postaci imadła złożo­
nej przez „ildlewma Stall".

Do powiatowej Komisji do walki z 
alkoholizmjm wybrano r. dra Perelma- 
na, a na zastępcę r. Babiarza.

Do Rady szkolnej powołany został 
r. Uf-i.

Zaległy podatek z kina „Udziało­
wego" postanowiono zabezpieczyć na 
sumach, naieżaych właść. kina od dy­
rekcji kolejowej.

Posiedzenie skończyło się o północy

Posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie.
Jak w Hiszpanii...

O stosunku społeczeństwa bę­
dzińskiego do własnej Rady miejskiej 
może między innemi, świadczyć na­
stępujący, dość charakterystyczny wy­
padek. Mianowicie, pewien 2nany dzia­
łacz będziński chciał porozumieć się 
telefonicznie w pewnej sprawie ze 
współpracownikiem Redakcji naszego 
pisma a dowiedziawszy się, iż tenże 
pojechał do Będzina na posiedzenie 
Rady miejskiej, oświadczył: „ach tak, 
więc pojechał Da walkę byków". Do­
sadne to określenie miało widocznie 
wskazywać, że jak na arenie hisz­
pańskiej przytomność i zręczność 
torreadora ujarzmia rozjuszone zwie­
rzę, tak w Radzie miejskiej zimoa 
krew i wyrobienie większości Rady 
musi temperować chorobliwe, a czę­
stokroć wręcz absurdalne i niezgo­
dne z prawem wystąpienia lewicy.

O ile poniedziałkowe posiedze­
nie Rady przybierało w wielu wy­
padkach charakter wprost grotesko­
wy, obiitujący w momenty wysoce 
humorystyczne, o tyle onegdajsze, 
czwartkowe zebranie nosiło cechy or­
dynarnego wiecu, gdzie wystąpienia 
Solidarności, rozdrażnionej porażką 
i ośmieszeniem się Da poprzedniem 
posiedzeniu, przybierały formy nie­
dopuszczalne, sprowadzając powagę 
Kadr do zera.

Z prawdziwą przykrością musi­
my zaznaczyć iż w niektórych wy­
padkach nieprzyjemne incydenty po­
wstawały skutkiem zbyt wyrozumia­
łego stanowiska przewodniczącego, 
który niekiedy wprost niezgodne z 
prawem wnioski Solidarności odda­
wał pod głosowanie.

Posiedzenie rozpoczęto od wy­
stąpienia Solidarności, która zrozu­
miawszy po niewczasie, iż dzięki jej 
wnioskom na poprzedniem posiedze­
niu, budżet został poważnie okrojony 
i powstałych luk me będzie można 
załatać, a Solidarność tyle ma prze­
cież przygotowanych projektów, za 
żądali reasumcjl poprzednich uchwał, 
outyczącycb pozycji dochodowych, a 
to celem znalezienia sum na... opie­
kę spbieczną, która właśnie skutkiem 
demagogicznego stanowiska solidar­
ności musi ulec redukcji.

Jak wydatki na opiekę społeczną 
j inne potrzeby trzeba będzie zumiej 
szyć, może służyć choćoy jeden tyl 
ko iaku U w Będzinie 2o56 osób pła-

— Demagogja, demagogja. — 15rL z pensji na dokarmianie dzieci.
ci podatek dochodowy, a ponieważ 
na wniosek Solidarności zwolniono 
od podatku osoby zarabiające do 
300 zł. miesięcznie, okazuje się, iż 
2146 osób zostało zwolnionych od 
płacenia wspomnianego podatku, a 
zaledwie 510 osób podlega opodat­
kowaniu. ,

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż 
z pośrod tych 510 osób, trzeba bę­
dzie z tych lub innych powodów 
zwolnić jeszcze conajmniej l|3.okaże 
się, iż podatek zapłaci zaledwie ono 
ło 350 osóo, cayli niemal 1 [8 faktycz­
nej ilości płatników.

Pomeważ analogiczne wnioski So­
lidarności przeszły także przy kilku 
innych pozycjach dochodowych, nic 
dziwnego, iż opracowany przez za­
rząd miejski i zaakceptowany przez 
komisję skarbowo budżetową prelimi­
narz budżetowy, zmniejszył się w do­
chodach niemal o sto tysięcy zł., a 
ponieważ w wydatkach nie można ro­
bić oszczędności na pracownikach 
miejskich, którzy muszą otrzymać 
pensje, jak również nie można ogra­
niczać wydatków na rzeczy pilne i 
niezbędne, „zbawczy" wynalazek So­
lidarności siłą rzeczy odbije się do­
tkliwie na opiece społecznej i żarów 
no biedna dziatwa jak i bezrobotni 
odczują dobrodziejstwo wyświadcza 
ne im przez tych opiekunów.

Wniosek Solidarności o reasum- 
cję poprzednich uchwał naturalnie 
odrzucono i przystąpiono do .rozpa­
trywania pozycji rozchodowych pre­
liminarza.

Solidarność tym razem wystąpiła 
z odmiennym wnioskiem. Mianowi 
cie przy wszystkich pozycjach żądała 
skreślenia wydatków, jeżeli me są 
one związane z potrzebami klasy ro 
botmczei Kiedy zażądano sprecyzo­
wania wniosku, Solidarnośćzme mo 
gła umotywować swego wystąpienia, 
co wywołało ogólny śm ecb, który 
spotęgowało domaganie się tego klu­
bu, aby miasto me płaciło zaległych 
rachunków. •

Kiedy z kolei Rada doszła do 
rozpatrywania wynagrodzenia zarzą 
du miejskiego, Solidarność oświad­
czyła, że ponieważ zarząd ten nie 
iest robotniczy i nie spemił pokłada­
nych w nim -przez Solidarność na­
dziei, klub zgłasza yotuin meutaości 
zarządowi i żąda całkowitego skre­

ślenia figurującego w preliminarzu 
wynagrodzenia. Prowokacyjne to wy­
stąpienie odparował w należyty spo- 
soj> p. prezydent Micbael, który z go 
dnością oświadczył, iż Solidarność 
grubo się zawiodła, jeżeli sądziła, iż 
stanie on się w icb rękach biernem 
narzędziem i posłuszną ich woli ma­
rionetką. „Jestem powołany na to 
stanowisko — oświadczył p. prezy 
dent — przez całe społeczeństwo i 
jemu muszę służyć, a nie stronni­
ctwu, stojącemu w dodatku na grun­
cie antypaństwowym i zwalczające­
mu praworządność."

„Na opinji i poparciu wastem — 
zakończył p prezydent — nietylko 
nic mi nie zależy, ale, przeciwnie, u 
ważałbym to za ujmę i obelgę, gdy­
bym zyskał wasze uznanie *

Męskie to wystąpienie sala przy 
jęła burzą oklasków, co tak zdezo 
rjentowało Solidarność, iż radny Dąb- 
ski wręcz powiedział, iż klub jego 
wie, że wniosku ich Rada nie poprze, 
wysunęli go tylko w celu demonstra­
cyjnym, a przyparci do moru, chcieli 
rzucić piaskiem w oczy, oświadcza­
jąc, iż wniosek ich żie został zrozu 
miany.

Kiedy radny Woliński wystąpił 
z krytyką działalności klubu Solidar 
nośct, na sali powstał krzyk i wrza­
wa, gdyż ludzie ci nie znoszą praw­
dy i me lubią, gdy destrukcyjną icb 
robotę wyciąga się na światło dzien­
ne Po odrzuceniu wniosku Solidar­
ności, zapragnęła popisać s<ę podo- 
bnem wystąpieniem P. P. S , która 
zgłasza wniosek, aby z uwagi, iż pre­
zydent i wiceprezydent me spełniają 
zadań, które wobec klasy pracującej 
winni wykonać, obniżyć im pobory 
o jeden stopień Dowiedziawszy się, 
iż automatycznie mustanoby obniżyć 
płacę wszystkich pracowników, 'co- 
cjabści wniosek cofnęli, zgłaszając 
natomiast votum nieufności prezydjum 
zarządu.

Demagogiczne wystąpienia lewi­
cy odniosły ten skutek i tak zde­
zorientowały samych wnioskodaw­
ców, iż za wnioskiem P.P. S. oddano 
zaledwie 4 głosy, aczkolwiek obydwa 
skrzydła lewicy posiadają 17 radnych

Podczas omawiania tej sprawy 
p. prezydent był nieobecny, a po­
wróciwszy na salę, podziękował Ra­
dzie za uznanie, poczem oświadczył. 

iż z przyznanego mu 30-proc. doda 
tku do pensji 15 proc, ofiaruje na do 
karmianle dzieci.

Należy spodziewać się, it oby­
watelskie to stanowisko znajdzie na 
śladowców w miastach sąsiednich 
gdzie potrzeby w zakresie dokarmia 
nia biednej dziatwy są daleko wię 
ksze.

Kiedy pod obrady weszła spr- 
wa uposażeń pracowników miejskich 
znów Solidarność wysunęła swój ka­
pitalny wniosek, aby pracownikom 
niezarabiającym 300 zł. miesięcznie 
podwyższyć płace o 50 proc, i sto 
sować wskaźnik drażyżmany.

Chciano widocznie choć tutaj 
zdobyć sukces i sympatię pracowni 
ków, tymczasem okazało się, iż jes: 
to niewyicoualne ze względu na roz 
porządzenie p. prezydenta Rzeczypo 
spolitej, w sprawie zrównania wyna 
grodzen pracowników państwowych 
z komunalnymi. Kiedy i drugi pró 
lekt o przeszeregowaniu pracowni 
ków upadł, Solidarność zażądała, aby 
Kasę chorych za pracowników miej 
skich całkowicie opłacał Magistrat

Ponieważ jest to niezgodne z 
przepisami. Rada miejska — mimo 
twierdzeń Solidarności, która zaleca 
ła me zwracać uwagi na przepisy, e 
wentualme zręcznie je obchodzić — 
wszystkie wnioski Solidarności od 
rzuciła.

Po rozpatrzeniu i uchwaleuiu kil­
ku pozyc|i rozchodowych, posiedzę 
nie — względu na późną porę — 
zamknięto, odraczając dalsze obrady 
do poniedziałku.

PażarwhylomkiHig Jacisze”.
Król Karnawału do Was piszę,
Ze dnia trzydziestego ątycznia roku Pańskiego 
Odbędzie się bal maszowo-kojtjuraowy w by 

[ cm kin e .Zacisze*  
Spieszmy więc dlatego 
(By zasilić fundusz' strażaka Polskiegj) 
A więc o godztn.e ikewiątel wieczorem 
^blerafiny się wszyscy w aostiu nacn i maskach 
Rozbudzić świat nady Królewsaim numjre.n i 
frzy cUJuycn lamaionacti i Uucz.iyca ulMsszach ' 
Na cei btraży Uc.iotuiczei dyrekcja wszystkich

[sprasza 
I dlateso w .Iskrze*  swó' wieczór ąutasza.



Wr, 74 .ISKRA" — schota 30 stvcrn'a IP7B rolrn. 7.

Kronika Olkuska.
Zamknięcie przejścia.

Od szeregu lat. t j. od cza=u istnie- 
ila fabryki .Olkusz", pracownicy lej ko- 
zystali z przejścia przez tor kolejowy, 

aeron I furtkę na peronie, która stale 
oyła otwarta. Obecnie przejście to z 
rozporządzenia władz kolejowych zosta- 
*o zamknięte, wskutek czego zarówno u- 
rzędmcy. jak robotnicy zamieszkali po­
za fabryka, L j. w mieście, obchodzić 
muszą spory kawał do przejazdu, aby 
się dostać do fabryki.—leżeli starania o 
otwarcie przejścia skutku nie odniosą, 
powinien być w tem miejscu wybudo­
wany wiadukt.
I

Pomysłowi sołtysi.

Okazuje się, że zmysł operowania 
tudzymi pieniędzmi istnieje nietylko w 
dużych Bankach, ale i na misi, gdzie 
najwyższą władzą, bankierem, kasjerem 
ect. jest każdy sołtys. inkasowane od 
gmImaków pieniądze za róhiego rodza­
ju podatki lokują na dobre piocenty u 
innych, zwlekając z wpłatą do swego 
urzędu tak długo, dopóki się tylko da.

Kilku takim sołtyAim w powiecie 
Olkuskim wytoczono postępowanie kar­
ne, gdyż pobranych podatków, nie po- 
wplacall do kas rządowych. We wszyst­
kich prawie wypadkach ujawuiono im 
operowanie rządowymi pieuiędzmi dla 
własnego zysku.

SYNDYK OSTATECZNY MISI UPAmSEI
T., CHRZANOWSKI i S-ka

adwokat W. Kozielski,
zam. w Sosnowcu, ul. 3 Maja 7,

podafe do wiadomości, że w sklepie żelazno-galanteryjnym przy ul. Piłsudskie­
go 14 detaliczna wyprzedaż odbywać aię będzie tylko do dnia 5 lutego 
wlącznia w godzinach od 3 do 7 popołudniu. Po tym terminie, pozost?łe 
towary zostaną sprzedane hurtownie w następujących grupach:

.1) Wszelkie okucia żelazne do drzwi, okien, jako to: zasuwy, haki, ‘azyldy, 
zawiasy, rygle, czopy i t. p (cena detaliczna obecnego zapasu)

2) Zamki, zatrzaski, kłódki, zamykadła, zasuwy, bezpieczniki, klucze zamkowe 
wszystkich typów, zameczki i t p.

3) 3 skrzynki zamków wewnętrznych i zewnętrznych oraz małe zameczki z mo- 
■iężnetni lub żelaznemi wkładkami firmy Niederdrenk z Nadrenji waga netto 
317 kg około

4) Narzędzia wszelkie: ślusarskie, kowalskie, rymarskie, ogrodnicze, rolnicze, 
elektrotechniczne, stolarskie, ciesielskie i t. p.

5) Odlewy żeliwne i kuto lane: wyprawy do pjeców, kominków i palenisk, 
drzwiczki, szybry. ruszta, piece żeliwne do węgla i na trociny, konsole klo­
zetowe, runy kanalizacyjne i fasony żeliwne, rurki zapieckowe, wanny że­
liwne emeljowane, łączniki kuto lane wodociągowe, drzwiczki wentylacyjne, 
kołnierze do rur gazowych, wentyle, łańcuchy i t. p. •

5) Gwoździe, śruby stolarskie, ślusarskie, nakrętki. Śrubunki, szplinty, haki, nity, 
podkładki, zakrętki oraz drut cienki żelazny i stalowy

7) Rozmaite drobne wyroby jako to: wyprawki estetyczne do mebli, szyldziki, 
rączki, gałki, sprzęczki, kółka, klamerki, obróżki, kagańce, podkówki i okucia 
oocasowe, podkowy, uzdy, magnesiki, miarki, rolki, noże do sieczkarń, mło­
teczki dziecinne, latibzegi. klej stolarski, hacele, pręty do rolet, sprzęozki 
do pasów i t p.

8) Wyroby specjalne i materjały surowe jako: karbitówki, latarnie, tygle, 
pendzle i ubijaki giserskie, stal narzędziowa, tarcze szmerglowe, plomby 
ołowiane, szlaglut, cyna aogielska, smarownice syst Szauferk, blaty do krze­
seł, wiórki stalowe do podłóg, taczki ręczne i t. p.

9) Instrument*  precyzyjne, miernicze, cyrkle, zegarmistrzowskie i t. p,
10) Wyroby z aluminium: czajn ki, imbryki, garnki, talerze, spodki, mieczniki, 

lejki, menażki, tarła, tacki, łyżki, lichtarze, wieszadła kuchenne i t. p
11) Wyroby blaszane emaljowane i żeleźniaki wew. polewane: wiaderka, dzba 

nuszki, dzbanki i t p

Zł.

2.650.-

<750-

2000.—

6450.* —

3150-

1 530 —

1.760 —

1 540.—
1.200.—

1 885.—

2.054 —

Zjazd Rady nac.einej 
kujj eGtwa jiolskiaga.

Z całej Polski.
Kim fest p. Fischer?

Nazwisko Fischer (pisać można, a 
nawet należałoby Fiszer) które nosi de­
legat Bankers Trustu, znane jest w Wę­
growie. barn delegat jest żydem pol­
skim, pochodzi z Węgrowa. Po śmier­
ci matki wywędrował on jako 15 letai 
chłopiec do Rumunii, skąd udał się do 
Ameryki. Oiciec Fischeia żyje jeszcze 
w Węgrowie, a jego brat jest pracowni­
kiem w drobnem przedsiębiorstwie w 
Węgrowie.

Pry zagryzły dzieci a
Dyżurny policjant w Kielcach, prze­

chodząc ulicą Bodzentyńską, wczesnym 
rankiem zauważył kilka psów, wloką 
cyih i ogryzających jakiś duży przed­
miot. Posterunkowy stwierdził, że jest to 
trup noworodka z odgryzionemi przez 
Psy nogami.

Ujęcie szalki fałszerzy dolarów.
W ub. tygodniu aresztowała policja 

W okolicach Rzeszowa niejakiego Stel- 
hera za puszczanie w obieg fałszywych 
banknotów 20-złotowych. Stemer po­
dał, że fałszywe babknoty otrzymał od 
Schneiera z4.utowi6k. Przeprowadzona 
11 bchneiera rewizja dała nader ob­
ciążające rezultaty. Znaleziono śiady fa­
brykacji banknotów zlotowych, oraz 
Przerabianie banknotów 2 dolarowych 
na IbO dolarowe. Rewizja wykryła 
*ACzuos(j bchneiera z przemyślaninem 
kichałem Beckiem i niejakim Lichten- 
“cinem W sprawie tej toczy się śledz­
two w przemyskim bądzie okręgowym.

12) Wyroby niklowe, względnie niklowane, polerowane: imbryczki, dzbanki, 
mieczniki, kubeczki, maszynki spirytusowe, maszynki do kawy, kiehszki do
ja|, popielniczki, koszyczki, łyżeczki, siteczka, lejki do kiełbas, solniczki ect. 825._

13) Metalporcelana pełna i ażurowa __
14) Wyroby blatzane cynkowane, cynowane, a także z blachy cynkowej i t. p. 1 290.—
15) Naczynia fajansowe zwykle i angielskie, kamienne, oraz wyroby z masy

wulkanicznej, porcelana i szkło: komplety do umywalni, spluwaczki, popiel­
niczki, czajniczki, rynienki, tygiełki, dzbanuszki, wyroby ozdobne (wazoniki, 
puchary) ect 660.—

16) Wyroby składane różne: maszynki do mięsa, mielenia kości, do migdałów,
wyciskania soków, maszynki do krajania Chleba, czyszczenia noży, maSielni- 
ce szklane, korkownice oraz komplet zapasowych części do maszynek .Pri­
mus*  i .Optimus*  i t. p. 755 _

17) Drobna ęalanterja i sprzęty gospodarcze różne: brzytwy, noże, widelce,
scyzoryki, korkociągi, nożyczki, pasy do ostrzenia, smycze itp. . 1.850 —

18) Termosy, maszynki .Primus*  i .Optimus", młynki do kawy, wagi, żelazka,
lampy, latarki etc. 2.440 —
Urządaenie sklepowe j igę _

Razem 38 8.9 —
Pp. odbiorcy hurtowni oglądać będą mogli towary, połączone w grupy 

i ostatecznie obliczone, w dniu 8, 9 i 10 lutego b. r. w godz 3 — 7 popoł. 
Spia i ceny jednostkowe wyłożone są na miejscu w sklepie. — Wszelkich 
innych wyjaśnień udzieli odwrotną pocztą kancelarja adwokata Kozielskiego, 
Sosnowiec 3 Maja 7.

Hailj miEjskioj w
Haflly wniosek w sorawle b- ławnisa Dvinecfcie:jo — Rozpatrzenie do­

chodów w budżecie na r. 1926 — Sprawa rzeżal.

Emlgracla żydowska orzeclwko 
kulunizódi 2, co*  w Kosił.
Wśród emigracji żydowskiej z Ro- 

S)’ daje się zauważyć ostatnio pewieo 
,uch, skierowany przeciwko żydowskiej 
^Pionizacji rolnej w Rosji sowieckiej. 
, a czele odłamu emigracji żydowskiej, 
'dra uważa kolonizację ię za zgubną 
■a interesów narodu żydowskiego w Ko 
1' stoi zamieszkały w Berlinie p. Biker- 
a,i. Jeden ze zwolenników tego odła-

p. Landau wygłosił w Berlinie od- 
*̂t,  skierowany przeciwko kolonizacji, 

barytu przeciwno Kolonizacji wypo- 
‘edzieu 81ę pp p 5 nanik | Liński, któ- 

tną??“e4cł‘ * sprawie tej artykuł na ła- 
tosyjskiego pisma narodowego 

* "Ozjożdemę*,

Z tradycyjnem opóźnieniem posie­
dzenie Rady miejskiej otworzył prze­
wodniczący p. Glanowski. Po przyjęciu 
protoku>ów z dwóch ostatnich posie­
dzeń wpłynął wniosek w sprawie reha­
bilitacji b. ławnika p. Dymeckiego, 
Wniosek jednak nie był poddany dy- 
akuiji. Następnie przystąpiono do na­
stępnego punktu obrad, to jest roz­
ważenia dochodów przy budżecie na 
rok 1926. Na wniosek r. Brykalskiego 
uchwalono poprawkę, zwiększając po­
zycję dochodu z podatków od placów 
i parcel o 1500 zł., oraz uchwalono, by 
seminarium nauczycielskie żeńskie zwra­
cało Magistratowi należności za opał 
nie w naturze, a w gotówce, co wynie­
sie sumę 768 zł. Poza tem wszystk e 
poszczególne pozycje dochodów Rada 
przyjęła bez zmian. Ogólna suma do­
chodów na 19.6 rok prel minowana jest 
na 623 279 00 zł.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
rzeźni. W imieniu ugrupowania narodo­
wego r. Brykalski zwróci! uwagę, że 
rzeźnia miejska dzierżawiona przez Ze- 
lingera, daje temu ostatniemu b powa­
żne zyski, a jednocześnie jest ona w 
stanie ostatecznego zaniedbania. Dzier­
żawca nie przeprowadza żadnych inwe 
stycji, które powinien, stosownie do u 
mowy z nim zawartej, dokonać. Zysk 
os'Agnięty przez Zehngera według obli­
czeń z ubiegłego roku sięga 66,440 zł. 
Pom mo tak kolosalnej sumv zysaów 
Zebnger nie dokonał nic dla rzeźni i

znajduje się ona w stanie pierwotnym 
Mając na względzie powyższe, i Bry­
kalski proponuje 6tt proc, taksy pobie- 
nej za Ubój trzody pobierać na rzecz 
miasta i z sumy tej około 37,000 zł. 
by miasto przeprowadziło należyte in­
westycje w rzeźni.

W obronie dzierżawy rzeźni Zelin- 
gera wypowiedzieli się radni PPS. bia­
dając nad jego mizernem położeniem 
finansowem, oraz twierdząc, że Zelin- 
ger przed paru laty biorąc w dz erża- 
wę rzeźnię od swojego poprzednika rnu­
siał inu tytułem odstępnego wypłacić 
poważniejsza sumę pieniędzy. Nic nie 
pomogły iakty rzeczywiste, którymi o- 
perowat r. Brykalski, by przekonać Ra­
dę o słuszności swoijth wywodów i że 
sprawa rzeźni wymaga przeprowadze­
nia należytej sanacji Większością gło­
sów PPS. wniosek r. Brykalskiego — 
upadł.

W końcu posiedzenia jeszcze rad­
ny Brykalski zwrócił uwagę, by we 
wszystkich lokalach będących pod za 
rządem Magistratu były wprowadzone 
liczniki na światło, gdyż bez tego tru 
dno się zorjentować, gdzie i ile światła 
jest używane, jak również, by Magi­
strat wykazywał oddzielnie koszta za 
oświetlenie, a oddzieln.e za opał, obe­
cnie bowiem oba te wydatki u ęte są w 
jedną pozycję.

Nie wyczerpawszy porządku dzien­
nego, wobec spóźnionej pory przewod­
niczący na tein posiedzenie zamknął.

Pod przewodnictwem prezesa p. B. 
Hersego odbył się zjazd członków rady 
naczelnej zrzeszeń kuoiectwa polskiego 
całej Polski. Ze sorawozdana dyrekto­
ra naczelnego posta Wartalskiegb okazu­
je się, że rada rozwinęła bardzo ożywio­
ną działalność w sorawach handlu. 0- 
pinjowala ona w sorawie rozporządzeń 
do ustaw o zabezoieczeniu podaży arty­
kułów powszechnego użytku, kalkulacji 
cen i przy opracowaniu szeregu projek­
tów ustaw jak naprz. zmiany świadczeń 
socjalnych.

Ziazd wypowiedział się kategorycz­
nie przeciw projektowa lem u dopuszcze­
niu prowadzenia landu w niedzielę 
zatwierdził program pracy rady na przysz­
łość najbliższą Obejmuje on cały sze­
reg postulatów, dotyczących ogólaych za­
sad polityki podatkowej, a w szczegól­
ności podatków: przemysłowego, docho­
dowego, maiątkowego i komun alnycb 
dalej ustawodawstwa socjalnego, poli­
tyki kredytowej i waluto wej, koncesji, 
działalność*  monopoli i wszystkich na|- 
ważniejszych dziedzin życia dotyczących 
handlu.

Między innemi rada podjęła już pew­
ne prace nad zorganizowaniem samopo­
mocy kredytowej kupiectwa Ziazd wy­
powiedział się za dalszem prowadzeniem 
tej akcji i skierowaniem jej na teren 
istniejących już spółdzielni kredytowych.

W dyskusji nad temi wszystkiemi 
sprawami przemawiali pp prezesi: Je­
rzy kiewłcz i Willa Ł Q Śląska, ayr 
korskl z Poznania, dr Rzepecki z G u- 
dziądza, dr. Radżyński z Krakowa, dyr. 
Roszak z Łodzi, prez. Kiitynowicz, dyr. 
Wachowski, Burski i Barcikowski orai 
p. B. Stypiński z Warszawy.

Kronika ijosjjorlarcza.
Ja< wzbogaca się Aneryku? We- 

dług statystyk urzędowycn wyuosil ma­
jątek Stanów Zjednoczonycn w r. 19 X) 
88 5 miijardów dolarów a w roku 1922 
320.8 miijardów.

Długi zagraniczna Polski. .Monitor 
Polski" ogłasza sprawozdanie komisji 
długów państwowych, z którego wynika, 
że długi Polski zagranicą wynoszą: w 
Ameryce 235 miljonów 141 147,Q8 dola­
rów, we Fiancii 270 488 7/6 franków, w 
Anglji 4522 036 tjntow szt.-rlingów, we 
Włoszech 46X250,000 lirów, w 4olan- 
dji 8 617,508 guid., w Nprwegji 20,320,000 
kor. norweg, i 1,500 ft. szterl., w Uanji 
430 000 kor. duńskich, w Szwecji 
6.263,500 kor. szwedz., w Szwajcarjł 
90,000 tr. szwajc. •

Gwarancje udzielone miastom Lwów 
i Kraków wynoszą 25 milj. kor. zustr, 
spółkom i stowarzyszeniom (mędzy in. 
Pol, Bankowi przemysłowemu 39 500 ft 
szt.), wynoszą ogóiem 310 milj. zł. 
1,131 0C0 tr , 500,000 fr. szw., 15,625,006 
doi-, 1,532.635.000 ft. szt. 3 milj. xor 
czesk., 500.000 koc uuńskicfr i 400.000 
marek niei»«

Giełda warszawska.
Warszawa, 29. 1. stycznia. 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy jork — 7.30 
Dolar — 7 30 
Londyn — 35 50 
Paryż — 27 57'/,
Praga.— 
Wiedeń — 102.75 
Włochy — 2947% 
Belgja — 33 27% 
Holandja — 
Szwajcaria — 14)85 
Sztokholm —

•Giełdy zbożowa.
POZNAM 29. 1. IA.W.I Zyto 1925^ 

20 25 Pszenica 32 00 -34 90 lęczmieś 
browarowy wyborpwy 21,00-23 00 ję­
czmień^ zwykły 20,00-21.00 Owies 2000 
—21,00 Ospa oszenna 15.00 -u6 OG 
Ospa żytnia 135) —14.50 Mąka żytnia 
70 proc. 31 25—32,25 Mąka żytn a 6! 
proc. 32 7 u-33 75 Mąka pszenna 65 
proc. 52,00—55,00 Ziemniaki jadalni 
— Ziemniaki fabryczne —
Groch polny 28 00—29 00 Groch Vict» 
rja 35,00—39,00

Usposobienie spokojna.
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pbzez tu i n
POWIEŚĆ.

•(ciąg: dalizy) 78)
Rozmawiając w ten aposób z so­

bą. włożył rękę w kieszeń okrycia 
kauczukowego i znalazł tam portfel.

— Ah! ab! Nienaruszony! Należy 
tylko otworzyć i nie popsuć go.

Rzeczywiście portfel zamknięty 
był szczelnie na zameczek stalowy. 
Lecz wiadomo, źe Stefan był bardzo 
zręczny: w minutę otworzył portfel i 
znalazł w nim jeden bilet bankowy 
na pięć tysięcy (ranków, trzy na sto 
i dwa na pięćdziesiąt.

— Do djabła! szkielet dobrze był 
obładowany. Nie dla kradzieży wrzu­
cono go do studni, to jest najpew 
niejszem...

W jednym przedziale portfelu był 
bilet

— Ob! obi bilet szpiega policyj­
nego! Obol sprawa się komplikuje.

Przeczytał napis na bilecie per­
gaminowym :

Nid Virot, zwany ,Furet". 
Agent bezpieczeństwa.

— Masz tobie... Czy' ja się tego 
spodziewałem. Więc ten szkielet był 
szpiegiem policyjnym... Czego on tam 
szukał w studni? Nigdy w życiu tego 
nie zrozumiem. Pozostawiam dowcip­
niejszym odemnie odgadywanie tej 

zagadki. Jutro opowiem wszystko 
Maquartowi, niech sam sobie z tem 
radzi.

Potem zastanowił się.
— Na papierkach tylko słowa: 

.Złote Słońce, tysiąc franków, Bar- 
bequet“, zaiste to muszą być papier 
ki od rulonów po tysiąc franków, za­
wianych pod .Złotem Słońcem" przez 
pana Barbequet. Widocznie jest stycz­
ność pomiędzy tem com znalazł i 
zbrodnią spełnioną przed szesnastu 
laty w oberży pod .Złotem Słońcem" 
Z pewnością musiały być dwie zbrod 
nie! Tylko, że wiedziano o jednej: 
morderstwie pana Barbequeta. Ten 
stary zabił także i szpiega policyjne­
go. Zdaje się, że fałszywy żołnierz 
został skazany do ciężkich robót oa 
całe źjhsie, jak opowiada stary pijak 
który był w tych stronach w epoce 
zbrodni.

Stefan spostrzegł, że zostawił coś 
w woreczku.

— Patrzcie, rzekł, guziczek zło 
ty, dubeltowy, guziczek z łańcuszkiem 
od mankieta. To osobliwe. Widzia­
łem juz guziki do mankietów zupeł 
nie do tego podobne, tylko dwa gu 
ziki, które tu łączy łańcuszek, były 
każdy osobno w mankiecie U kogo 
u djabła, widziałem takie guziki? Ah! 
u Jerzego! Tak... tak., przypominam 
sobie. Nosi je, powiedział nawet, że 
przywiązany jest do nich, ponieważ 
należały do jego ojca. Naprawdę, to 
coś nadzwyczajnego...’ tracę głowę 
poprostul

Wziął jednak portfel i znowu go 
przeglądał starannie.

— Ob!—rzekł,— tego jeszcze nie 
widziałem! Jest tu coś napisane!

Rzeczywiście, w portfelu było 
kilka kartek cieniutkich, z kości sło­
niowej, na których tnożna b^ło z ła­
twością czytać następujące słowa, na­
kreślone drobnem pismem:

.Nazwiska podróżnych, znajdują­
cych się w oberży pod .Złotem Słoń­
cem", należącej do lmć pana Latreille 
w nocy spełnionej zbrodni. Nazwiska 
te wypisałem z książki hotdlowej: 
1) Honoriusz • H acvnt - Polidor Bar- 
bequet, bankier z Orleanu, wraca z 
Tours do O.leanu; 2) ksiądz Alfons 
Bourrail, wikarjusz z Dijon w drodze 
do Blois; 3) Teofil Lagniant, kapitan 
artylerji z Paryża, do Nantes; 4) Fi­
lip Haut, kapitan żandarmerii, z Pa­
ryża do Blois; 5) W v an Lemolne, 
agent handlowy; 6) Robert Bernadet, 
agent handlowy; 7) Jerzy Langlois, 
agent handlowy; 8) Ooesim Leverdier, 
agent handlowy; 9) Bernard Jolibois, 
agent handlowy; 10) Paweł Verdun, 
agent handlowy; 11) Józef Longpied, 
agent handlowy; 12) poborca podat> 
nowy; 13) i 14) Landry Lamarcbe, 
wojskowy w odstawce i jego córka 
Teresa; 15) Paweł Arseniusz-Roman 
Maquart, termer, właściciel ziemski, 
w drodze z Blois do Paryża".

— Paweł-Arseniusz-Roman Mi- 
quart, fermer, właściciel ziemski, rzekł 
Stefan u szczytu ździwienia. Ależ, 
przez wszystkie bogi, to mój pan te­

raźniejszy! Tak, to był on, stary 
Maquart... fermer, posiadacz ziemski... 
wreszcie Po co on był w oberży pod 
.Złotem Słońcem**  w nocy spełnionej 
zbrodni! Co on tam robił?..

Stefan przeczytał po raz trzeci
— Paweł • Arseniusz - Roman Ma- 

quart, fermer, właściciel ziemski, to 
samo! jadący z Blois. Po co on je­
ździł do Blois? Z pewnością nie po 
to, żeby zobaczyć sławny zamek, w 
którym książę de Guise zamordowa­
ny został z rozkazu Henryka Wale- 
zjusza, trzeciego króla tego imienia, 
sławnego ze złych obycza|ów.

Stefan uderzył się w czoło.
— Co za myśl! R. M , znak na 

chustce. R. M Roman Maquart, to 
jasae jak słońce! Cbustka, w którą 
zawinięte były flaszeczica i sztylet, * 
należały do mojego szanownego pa­
na, który, bardzo być może, jest sta­
rym oszustem, jak wreszcie wyda­
wało mi się cnwilami. Lecz czytajmy 
dalej ten dokument.

1 nie posiadając się ze zdziwie­
nia, czytał co następuje:

.Pokój Miquarta . przyległy do 
pokotu Landryego Lamarcbe.

,Maquart mus'ał zadać narkotyku 
Landryemu: trzeba wyjaśnić ten punkt 
nader ważny.

(c. d. n.)
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Obwieszczenie.

I ■
wszelkiego rodzaiu 

i odważniki

przy mole du reoeracil 
i stemplowania 

oraz sprzeda ż wag nowych 
i przyrwarów blawatnych 

w<asnego wyroOu.
Fabryka wag 

H P ESZKE i S-sa w b2B!ticbowle 
frarutowicza 28

0 ddział w bosnowcu, Ostrogórska 5 
522-2

W. Grajcar,
Sosnowiec, Modr ejowska 15 

nueszk pryw. Modrzejuwsza 24. 
poleca w wielkim wyborze 

OKRYCIA DAMSKIE 
oraz 

towary manufakturne: 
Aksamity, jedwabie, płótna, 
we.ny, materiały ubrań.owe, 

kołdry watowane.

Sprzedaż za gotówkę

i NA RATY!
Na dogodnych warunkach. 644

Komornik Sadu Okręgowego w Sosnowcu, rewfrn sosnowiec­
kiego, bUfm Morgiewicz, zamieszkały w Sisnowcu orzy ulicy Koł- 
,ataja nr 3 obwieszcza, że w dniu 8 kwietuia 1926 r. o godzinie 
12 ei w pu.udnie, oobędzie się w sali bądu Okręgowego w Sus- 
suowcu, przy ulicy Szenowskiej Nr 19 publiczna sprzedaż przez 
licytację w orooze działów, osady włościańskiej zapisanej w tabeli 
I kwicacyjnej wsi Józefów, gminy Zagórze pod nr. 8 na imię Jana 
janoy v l LrUda, przestrzeni 3 morgi 76 pr, ze wszystkimi znaj- 
ouibcymi się na niej budynkami i z tem wszystklem co stanowi 
nieruchomość.

Powyższa nieruchomość nie jest w zastawie, niema urządzo­
nej hipoteki, jak również me jest obciążona długami. Podlega 
spueoaży w całkowitym komplecie podług opisu dokonanego w 
dniu lb marca 1925 r.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej zł. 20 000. 
ćyczący sobie wziąć udział w licytacj obowiązany złożyć kaucji 
u. 2 000

Warunki licytacyjne mogą być przelrzane w kancelarii ko­
mornika w godzinach przyjęć, a na tydzień przed licytacją w kan- 
jelarjt wydziału Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

440 Komornik Sądowy St Morgiewicz.

Sosnowiec, dnia 26 stycznia 1926 r.

Dr. Med.

W. Stałowski
Katowice, Pocztowa 10 

przyjmuje w chor obachskórnych. 
pęcherza i wenerycznych, oraz 
chorobach włosów. Badanie krwi.

Godziny przyjęć: 
od 10 — 1 przed poi. 
od 4—7 popoł.

644-3

Każda gospodyni 
powinna wiedzieć, 

że zaprawa do podłóg 
.JAŚNIEJ SŁOŃCA", 

nadaje podłogom, posadzkom 
i linoleum piękny i długotrwały 

połysk bez użycia szczotek. 
Zastępuje farbę olejną, farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej go­
dziny na kolory mahoniowy 

i orzechowy ciemny.
Sprzedaż w składach aptecz­

nych, mydlarniach i składach 
taro. 4t9-2

| Drobne ogłoszenia. |

| Kupno i sprzedaż,
to groszy za wyraz.

Cprzedam poseslę składającą się z 
azesciu mórg ziemi ornej z zabu­

dowaniami g.,s lodarskimi. Ząbkowi­
ce. ladwiga Kseniowa 61 A-Z
UAS YNE DO PISANIA mało uży- 
*’* waną możliwie .Mercedes*  ku­
pię Zgłuszenia, sosnowiec, skrzynka 
puCztuwa 151. 639
I Imama męskie, garderoba damska 
U uraz pantofelki tamo do sprzeda­
nia. Dębi insza 1 m. 16 649-2

Lokale.
| 10 groszy za wyraz. |

Diuro z telef >oem, może być połą- 
*-*  czune z pokoiem mieszkalnym 
lub magazyoem. do wynaięcia w 
Mysłowicach. Wiadomość w adm. 
. sury*.  612-2 __
tklep z pokojem i kuchnią do wy- 

najęcia od zaraz. Niemce, ul. Klu­
bowa 93 nęsez. 629 2
puszuku ę pukoiu z kuchnią 1 eleir- 
* mętnością. Ofeny ,S. j “ .iskra*  
Sosoowiec. 642-2

wydzierżawienia restautacja
L/ Wiad. .isitra*  Będzin 654

Posady i prace.
| Zaofiarowane 10 groszy u wyraz |

Mauczyclel-nauczycłelka poszukiwa- 
ni Znajomość gruntowna l«s»ka 

n em eckiego i matematyki. Zgłosze­
nia adm. ,18kry"_pod .nauczycielka" 
poszukujemy technika budówisnego’, 
* obeznanego w budowlach prze- 
mysłuwycn (komlny-obmurow. ko­
tłów) od zaraz. Zgłoszenia s odpi­
sem świadectw i podaniem referencji 
pod .Techoik". 49Ż-*

| Poszukiwane 5 groszy za wyrai |

Qzofer poszukuje posady zaraz w 
miejscu lub na prowincję. Zno­

szenia Administracja .tatry*  Sosq0. 
wiec, paszport u64. 641____

| Nauka i wychowanie. I 
| 10 groszy za wyraz-

CTEnografji wyucza wszystkich i łato 
kJ wnte bezpiatnie, ieem propagau 
dy Instytut otenogn.liczny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 26.

■ 47U-25

Ou chał ter ji (księgowości) poiedyń 
*-*  cze|, podwójnej, amerykańskiej; 
rachunkowości zuoieckiej: aoreipon- 
decit hanJlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekułowi- 
cza: Warszawa, Żórawia 4*.  Po ukoń­
czeniu świadectwo. Zadajcie orosocE- 
tow, & 14--2b

Kutyuuw.ua nauczycielka. pusuda- 
ląca wyższe studia muzyczne, u- 

dz-ela lekcji gry fortepianowej na 
dogodnych warunkach Adre^ut. Ona 
kolooja Focoa, mieszkanie Gnń- 
»k'ego 416-2

I Różne.
10 groszyza wyraz. i

I Urbaine Kto ma pretensje do
> Iow. Uo L, Urbaine i posiada 

dowody: zecnce podać swój adres 
Konradowi Górskiemu ul. Staszica 
nr. 13 w sosnowcu, w celu wspól- 
nego wystą nenią 
pubaeoa z olU zi. na i-sa« Nr. bi- 
* poteki w Zagórzu (p. Dąorowa 
U.) dom 2-u p.ętr.: 9 okien, o skle­
pów, 61/, mórg, pokład węgla, z prze- 
rachuwanej sądownie sumy 9000 ro. 
□a I67xł zł pozy cz za na rok, ewi- 
kcja najzupełniejsza. Of.rty du 3 lu-

— -pw Administracji gazety 
dla .osobiście otrzyma*  

65.-3
Łjr«*.nłuia  si, wa.i du iep«racp i
* stemplowana Będzin, Zawale 36.
W. S.owronez. 653

I Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. |

Oarja Chamczyk zgubiła dowód 
1,1 osobisty, wydany przez staro- 
stwo Będzińskie 704-1
pus Aud/zci sguoM duwoj osubi- 
* Sty, wyd. przez Staros.wo w Bę- 
dzinie gdż-t
łĄ/róbei Tomasz sguoit książkę 
’ ’ wojskową, wydauą przez PKU 

Miechów. bu8- 1
Jan Gindelman z Nowej Ws>~gnT 

Żarki, zgubił książeczkę wojskową 
wydaną brzez PKu Będzin 613-2 
/VI neuue. weiui.bf zguoit
*’* dowód osubisty, wydany przez 
gm. Żarki i książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU Będzin,____ U20-I
yagtnęta księga obrotowa wraz s 

racnunkami za rok 19.'5» b.aące 
własnością Cyrli Kacenguld, Będzin, 
nl. Ryoe*  1£>.______ 63B-2
lZubasik Franciszek syn Marceia~i 

Marjanuy urodzony 21 li. I9J0 r 
Zguoił dowód osobisty i książeczkę 
wojsk, wydaną przez _PKU sosno­
wiec. _
Ooruba Edward sgubił dowód ośo- 
1 bisty kolejowy, wydamy przez 
Dyr Warszawa.ą ua,,
V bluza tumy 1. u. Putuk w Będsi- 

me zgmęiu z r. 1925 Dziennik • 
G>ówna księga. Uprasza się o zwrot 
za wyuagrouzuniem 630
KtJSui oojalcuwsci zguoił znązec*'  

kę woiszuwą, wydaną przez t»zW 
ouzuowiec, _________________  .

osobisty, wydany przez Staro-
1 ti.dr n-.,.. i. < .4.

Kutyuuw.ua

